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O K R E S  P R Z E Ł O M O W Y
R ozw ój w ypadków  w  Hiszpana 

v  skazu,c na to, że wojna domowa, 
w chodzi w okres przełom owy,

Zdobycie B ilbao oraz dalsza ofen­
sywa w  kierunku Samander dopro­
w adzić musi do zupełnego złamania, 
opcru  Basków  i umożliwienia w oj­
skom powstańczym podjęcia operacyj 
decydujących na innych frontach.

Oceniając ostatnio, na łamach „P o- 
p o lo  d ’Italia" położeń  e w Hiszpanii, 
Mussoliiń pisze: „K ryzys zostanie:
rozwiązany w  tym dniu, w  którym  o - 
statui opór Basków  będz*e złamany, 
a generalissimus Franco będzie w  
stanie cały ciężar swoich w ypróbo­
wanych i oszułom .onych zw ycięst­
wem  wojsk rzucić na fronl centralny 
W tedy to sprawy pujdą w przyśpie­
szonym e m p i e <

Sprawy pójdą w  przyśpieszonym 
tempie tym bardziej", że w  o d o z i c  

czerw onych zaszły poważne przesu­

nięcia, które me pozostaną bez wpiy- 
wu na jego m ożliwości wojenne.

Jedno! tość tego obozu została 
rozbita. Nowy rząd czerwony ma p o ­
ważna opozycję  w  łonie obozu, a kon- 
fl.kt pom iędzy radykałami komuni­
stami 1 anarcho - syndykalistan i nie 
tylko me ustaje, ale wzrasta.

Dzięki temu, że użyjemy tu tech­
nicznego wyrażenat, zaczerpniętego 
z bolszew ickiej teorii rewolucji, baza 
społeczna rządu czerw onego uległa 
gwałtownemu skurczeniu, co  musi 
m ieć duży w pływ  na przebieg i losy 
wojny dom owej

W  związku ze zbhza;ącą się fazą 
przełom ow ą wojny hiszpańskiej, zao­
strza s.ę położenie międzynarodowe.

Dokoła tej wojny splotło się wjele 
doniosłych zagadn eń, zarówno natu­
ry ideologicznej ,jak i wynikających 
z dążeń m ocarstw ow ych państw za­
interesowanych. D otyczą cne przede

wszystkim, sprawy układu sił na m o­
rzu Śródziemnym, które dla Anglii 
stanowi najważniejszą Imię komuni­
kacyjną z Indiami, dla Francji zaś 
podstawę je, posiadłośJ aftykań - 
skich. f

Tym czasem — jak pisze w ,,Epoque 
poseł praw icow y de Kenllis —  
„N iem cy skoncentrowały morzu 
Śródziemnym 27 swych najpotężniej­
szych jednostek bojowy ch Grożą one 
najżywotniejszym interesom mor - 
sk:m imperium francuskiego, mogąc 
w  każdej chwiil napaść na pozycje 
francuskie".

,Ta koncentracja niemiecka w związ­
ku z obecnością silnej floty włoskiej, 
stanowi groźne niebezp:ec7eńsi\vo 
również i dla W ielkiej Br^lańii,

Kierownik polityki zagranicznej w  
dzienniku „E poque", Raul Nolva, 
zes.ta\ .wszy spis posunięć i zarzą - 
dzeń niem ieckich z ostatniego m ie­

siąca, przychodzi do przekonania, że 
N’ emcy przygotowują się do bardzo 
poważnych k iok ów  ,.Zuchwałość 
Berlina —  pisze —  posunęła się już 
tak aalekc, że pozw ala sobis zagra­
żać komunikacjom imperialnym A n­
glii, co  zakrawa na akcję systema­
tycznie prow okacyjną".

Sądź my, że istota obecnego p o ło ­
żenia na morzu Śródziemnym polega 
nie tyle na ,akcji prow okacyjnej", co  
na stałym zagrożeniu tych właśnie 
komumkacyj, pociągającym  za sobą 
poważne następstwa dla układu sił 
politycznych nie tylko w basenie te­
go morza ,

Ta stror.a w ypadków  hiszpańskich 
stanowi dziś n?1 stotniejsze zagadnie­
nie polityki międzynarodowej. W szy­
stko bowiem  przemawia za tym, że 
walka ideologiczna, jaką w' związku 
z wypadkami hiszpańskimi wydai 
blok masońsko - komunistyczny na -

cjonalizmowi, została przez blok  ten 
przegiana.

Trudno sobie wyobrazić, aby W ło ­
chy i Niemcy, zaangażowane czy-mie 
po  stronie hiszpańskiego obozu naro­
dowego, zrezygnowały z ow oców  te­
go zwycięstwa Taka rezygnacja 
rzadko się zdarza w stosunkach mię­
dzynarodowych i dlatego trzeba się 
raczej liczyć z dalszymi poważnym ’ 
wypadkami w Dasenie morza Śród* 
ziemnego. ,

Ponieważ zas w  grę w chodzą spra- 
w y takiego znaczenia, jak najżyw ot­
niejsze interesy Imperium B rylyjskie- 
gc oraz posiadłości kolonialnych 
Francji, w ypadki te mogą stanowić o  
losach pokoju europejchiego.

Zbliżająca się faza prze 'orrow a 
hiszpańskiej wojny dom owej otwiera 
przeto nowy okres w  polityce świa­
towe,, który będzie okresem wielkich 
przemian i idących w  siad za.em  po­
ważnych niebezpieczeństw.

targują, Ukraińcy się drożą
Kwestia żydowska tak ostatnio za­

ostrzona w Polsce znajduje też od - 
dźwięk wśród ludności ruskiej Lud - 
ność ta niewątpliwie jest bardzo anty 
semicka i dowodów na to nie brak 
Zewnętrzne objaw y jej wvstąp eń an­
tyżydowskich są często o  wiele gw ał­
towniejsze. niż wystąp,en*? ludności 
polskiej. Ludność ta prowadź1 rów - 
nież gospodarczą akcję antyżydow - 
ską na wsi i po małych miasteczkach 
przy pom ocy spółdzielczość., rozwija 
jącej się bardzo dobrze.

Nie jest przy tym słuszne zdanie 
zainteresowanych kół żydowskich fnp 
Rosmarina w lwowskiej „Chwil" ), 
iż antysemityzm znajduje oadzw.ęk 
wśród ruskiej „zacofanej ludności 
w ieiskie1". Przeciwnie —  im ludność 
ruska jest bardzie, uświadomiona na­
rodowo, tym bardziej jest antysemic­
ka. Inicjatywa do wystąpień antyzy ■ 
dowskich wśród Rusinów Dochodzi 
zwykie od  bardziej zdecydowanych 
przyw ódców  m łodzieży w ejskiej, po 
l.tycznie o  wiele lepiej wyrobionych, 
niż to Żydzi chcą przyznać

Kierujące jednr ? koła „ukraińskie" 
są przeciwne walce z Żydami Zdają 
one sob.e sprawę, że rozw oj gospodar 
czy  społeczeństwa ruskiego musi się 
odbyw ać w znacznej mierze kosztem 
Żydów  —  nie poruszamy tu momen - 
tów walki gospodarczej ze społeczeń­
stwem polskim-—ale walki politycznej 
z Żydami W alkę gospodarczą nato­
miast chcą prowadzić w tempie ra - 
czej powolnym, aby równocześnie z 
wvpieramem Zydow powstawały p la­
cówki ruskie, które z natury izeczy 
muszą tworzyć się powoli. Zâ  nic w 
świecie nie chciałyby kierownicze ko­
la „ukraińskie" zobaczy na miejscu 
przedsiębiorstw żydowskich przedsię 
biorstwa p o l s k i e .

Zamiast walki politycznej koła „u- 
kraińskit chciałyby nawet zawrzeć z 
Żydami s o j u s z  p o l i t y c z n y  
Nawet koła 0 .  U N. —  zdawałoby się 
najbardziej antysemick e —  ostro w y­
stąpiły przed paru mies.ącann w swo­
ich organach lega^ych  przec.w  gwał­
towne! akcji antysemickiej na wsi, 
UNDO natomiast posunęło się jesz - 
cze dalej, gdyż nawet spowodowało—  
w  powiatach podolsk,ch —  nterwen - 
c ie  duchowieństwa greko - katolicki*

uzyskaniu zasiłków z zagranicznego 
go przeciw czynnemu antysemityzmo­
wi Podobne stanowisko zajmuje rów  
niez grupa Palmwa, nie mówiąc już o 
chłopskiej partu radykalnej i robotni 
czej socjalistycznej, cbu należących 
do drugiej Międzynarodówki.

U źródeł politycznego Hlosemityz- 
mu „ ukraińskiego“  leży  zasadniczy 
uniypolonizm. Z diabłem, byle prze­
ciw Polsce  —  oto zasada naszego w e­
wnętrznego ukrainizmu. Ponadto u- 
krainizm sięga ambicjami poza czysto  
negatywną metode walki z Polską. Wi 
dział by on chętnie taka sytuację w 
Polsce,w  której „ukra.nsko"  -  żydow ­
sko - lew icow y front rząazifby pań- 
swem i rozkładał j e  od wewnątrz. 
Idea bloku ..mniejszości naro.Jowych’\ 
a w .ęc bloku wrogow Polski, przez tę 
Polskę uznanego i do rządzenia pan -  

stwem dopuszczonego, ciągle błąka

się jeszcze  po głowach rożnych Bara­
nów i < mych undowców.

N.c więc d ziw n ego , iż nie podoba - 
,ą się „ukraińskim" przywódcom w y­
stąpienia antyżydowskie w Polsce i co 
raz szerszy zasięg polskiego ruchu na­
rodowego. „P o  żydach czerha (kolej) 
na nas —  woła w „D iłe" z fałszy­
wym patosem wspomniany już p. Ba­
ran, a słowa te w tej chwili podtrzy­
ma je w „Chwili" p- Roswtarin P. Ba­
ran doskonale wie iż ludności ruskiej 
nic nie grozi od polskiego ruchu naro­
dowego i że akcja antyżydowska mo 
że tylko zbliżyć ludność ruską do 
państwa i narodu polskiego. P Baran 
baczy jednak p :lnie, aby to nic nastą 
piło.

■ Ostatnio w „Dile zreferowano nć j 
nowsze umizgi Żydów do ruchu ukra­
ińskiego w Polsce Pisze „D iło", iż po 
żydowskiego Jointu, po zaaranżowa-

| niu m terpeW ii w parlamencie angiel 
skim i po sprzęgnięciu w jeano P.P.S. 
i Bundu w zrok kierow niczych k  ży- 
dostwa padł na ludność ruską, którą 
uznał1 Żydzi za obiekt wart zabie­
gów. W  „H ajnci “  ukazał się artykuł 
p Kleinbauma, który z oom ocą dro - 
b nzgowej analizy doszedł do wnio - 
sku, iż „ochłód ły  stosunki (Rusinów) 
z endeko - sanacją, och łodły również 
z hitlerowskimi Niemcami i tym s a ­
rnimi ocieplił się nieco stosunek do Ży 
dói

„D iłc "  uznaje ten artykuł za wyraź 
ną ofertę pod adresem ruchu ukram - 
skiego, ale odpowiada, iż przed tym 
Żydz* muszą poddać zasadniczej re- 

i wizji swoi stosunek do ukrainizmu 
Nie mogą więc zarzucać „uk-i ińcom ‘ 
oportunizmu wobec rządu i r ie moga 
traktować ukrainizmu jako produktu 
berlińskiego (od czasów przewrotu Hi

Uniewinniający w e r d y k t
ławy przysięgłych w sprawie i i i  Doboszynskiego
Ł a w a  p r z y s ię g ły c h  nie u z n a ła  w in y  o s k a r ż o n e g o . — W e r d y k l  z o s t a ł  

z a s y s t o w a n y  p r z e z  T r y b u n a ł  S ą d o w y .
v. ar.a do wszystkich 12 pytań głów - 
nycb i 2-ch pytań dodatkowych. A  
więc werdykl przysięgłych nie uznał 
winy oskarżonego Doboszyńskiego 
w zakresie przedłożonych im pytań 
Werdykt ławy przysięgłych wywarł 
ogromne wrażenie.

Trybunał, po krótkim porozumie­
niu się na sal:, ogłosił przez usta 
przewodniczącego, że werdykt zosta 
je zasystowany. Inz Doboszyńskf zo­
staje zatrzymany w wiezien.u az do 
rozprawy apelacyjnej.

Po zamknięciu rozprawy, ir.ż. Do- 
boszyński został natychmu st oto - 
czony przez Dolicję. Jedynie obioń- 
cy i siostra >nź, Doboszyńskiego zo­
stali dopuszczeni do oskarżonego 
pc czym został on wyprowadzory z 
salt rozpraw.

Werdjkt przysięgłych wywaH ' w 
mieście olbnymie wrażenie i stał sie 
jedynym tematem rozmów.

KRAKÓW  (Teł. wi.). ,

W  ostatnim dniu procesu inz. Do 
bos7vnskugo, t. j. w Sobotę, prze­
mawiali obrońcy! tL Pozowski z 
Krakowa i Zb. Stypułkowsk! z War 
szawy. Przemówienia obrońców by­
ły kilkakrotnie przerywane przez 
przewodniczącego rozprawy Mię­
dzy innymi przewodniczący prze­
rwał mowę adw. Pozowskiego trzy­
krotnie w momencie, gdy zaczął mó­
wić o kwestii żydowskiej Mow« 
adw Stypułkowskiego również była 
parokrotnie przerywał la.

- i

Przemówienia obrońców zakończo­
no o godz. 12.30.

Doboszyński nie skoizystał z o- 
statmego siowa

Prokurator nie replikował obroń­
com Następnie przewodniczący od­
czyta* ławia przysięgłych -zereg

artykułów kodeksu karnego, z któ­
rych został oskarżony Doboszynski, 
poczem zarządził pól godzinną przer 
wę, w czasie której ław* przysię­
głych udała się na naradę wraz z 
przewodniczącym trybunału, sędzią 
Krupińskim.

Nar a Ja przytnę*?1 eh zakończyła 
się o godz. 14,15. Wielka cisza zapa 
nowała na sali. Przysięgli zajmmą 
miejsca na sali sądowej. Przewodni­
czący udziela glosa p-zeloronemu ła­
wy przysięgłych, którym —  jaK się 
okazało —  został v ybrany emeryto­
wany wicekurator oar. szk. krak., p. 
Feliks P r z y j e m s k l .

Wsrod ogólnego naprężenia p. 
Przyjemski, odczytując treść po­
szczególnych pytań- po każdym py- 
tanit stwierdzał, że ława przysię­
gach 12 głosami (a więc j e d n o  - 
g ł o ś n i e )  odpowiedziała n i e. Od­
powiedź przecząca została zastoso-

tlera; przed tym nie mieli Żydzi pod 
tym względem żadnych zastrzeżeń —  
przyp. mó, —  Obserw.). Natomiast 
pow m i,. Żydzi uznać samodzielną po^ 
litykę ukrainizmu w Polsce, która to 
polityka ma za sobą „prawie jedną 
trzecią ludności w państwie" i która 
jest polityką najzupełniej niezależną 
Następuje wreszcie sformułowanie wa 
runków:

—  „Ukraińskie stanowisko było I 
jest jasne: l.czym y przede wszyst­
kim na sieme, do Żydów idziem y z 
czysto p o l i t y c z n e g o  w y r a ­
c h o w a n i a  i kulturalnego hu­
manizmu —  jako do naturalnego 
sojusznika w istniejących w a iu n - 
kach; zwalczamy wszystkie- metody 
zoologicznego antysemityzmu jako 
przemocy, nie odrzuca jąc jednak na 
szej uczciwej walki ekonom icznej, 
wyrażamy swój żal z powodu nie - 
szczęść żydowskiego narodu: bro­
nić się będziemy przed trucizną k o- 
m u n i z m u, którą naszej wsi za­
noszą jednak— Żydzi, ale odnosimy 
sie da sprawy żydowskiej, jako do 
poważnego zagadnienia narodowość 
ciow ego i od Żydów żądamy rów - 
nie jasnego stanowiska , w naszej 
soraw ie".

Te rokowania piowadzone za pomo 
cą dzienników poprzedziło praktycz­
ne współdziałanie na sesji nadzwy * 
czajnej Sejmu, kiedy chodziło o  dwa 
słowa w ustawie o  „Funduszu kultu­
ry narodowej \ a mianowicie czy 
znajdzie się tam wzmianka o tvm, i ł  
„Fundusz" pizeznaczony Jest także 
dla „innych narodow " oprócz polskie 
go. Sejm —  bardzo prości ludzie —  tę 
wzmiankę umieścił, Senat ja odrzucił. 
W ywiązała się walka, aż dopie-o w 
Sejm .e gen Żeligowski przypomniał 
posłom, iż przecież teraz mają być 
antysemiccy. Pomimo jeanak, iż ciot 
ten Skierowany był przeciw  Żydom, w 
szianki wstąpił obok Sommersteina i 
p. Kuźmowycz z UNDA. Nit to jednak 
nie pomogło, gdyż Sejm był już pou­
czony i oświecony v

Zobaczym y teraz, czy po praktycz 
nyiii współdziałaniu zostaną sfinalizo 
wane rokowania

Obserwator.
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Przybył do Foteki z rewizy* 

tą król Karol 11-gi.
Z radością witamy dostojnego go­

ścia, rozumiemy bowiem, całe znacze­
nie przyjaźni polsko - rumuńskiej i 
doceniam y wagę łączącego nasze na­
rody przymierza.

Stosunki polsko - rumuńskie nie są 
w historii zjawiskiem nowym. Już od 
chwili, kiedy Polska objęła w swoje 
posiadanie Ruś Czerwoną, po unii 
polsko - litewskiej w końcu XIV-go 
wieku, nawiązaliśmy je z hospodar- 
stwem mołdawskim, a później z dru­
gim państwem rumuńskim —  z ho- 
spodarstwem wołoskim, czyli jak m ó­
w iono w Polsce z Multanaml.

W  dalszym rozw oju stosunki te u- 
kładały się różnie. Miewaliśmy ze so­
bą zatargi i wojny, miewaliśmy rów ­
nież długotrwałe przymierza, nigdy 
jednak w narodach naszych nie zani­
kała świadom ość wspólnych celów, 
jakie przed nami stawiały okoliczno­
ści polityczne i położenie geogra­
ficzne.

Za czasów W ładysława Jagiełły, 
Kazimierza Jagiellończyka, później­
szych W azów, zwłaszcza Władysława 
IV, zrozumienie przyjaznych stosun­
ków i wagi p odtrzym an i państwa moł 
dawskiego było w Polsce bardzo ży­
we. W yrażało się ono w czynnej po - 
m ocy udzielanej niejednokrotnie,

W ojna domowa w Hiszpanii nie 
przestaje być źródłem niepokojących 
konfliktów i niebezpiecznych nieporo­
zumień pom iędzy państwam. zaintere­
sowanymi,
• W ynika to zarówno z charakteru 

sił politycznych działających na tere­
nie Hiszpanii jak i z oczyw-stego fak­
tu, że losy tej w ojny łączą się ś'-'lślę z 
przyszłym  ukła !em stf na morzu 
Śródziemnym, które, od chwiM wypra­
wy abisyńskiej, znuwu staje sic jed ­
nym z najw ażn icszych  zagadnień w 
pulityce międzynarodowej.

Pragnac ograniczyć niebezpieczeń­
stwo naruszenia pokoiu europejskiego 
w związku, z wojną domową w Hisz - 
panii, państwa zainteresowane u tw o­
rzyły w Londynie komitet niemterwen 
cji, którego zadaniem jest niedopusz­
czanie do mieszania się w sprawy wew 
nętrzne Hiszpanii i wspólne kontro­
lowanie jej wybrzeży

Dnia 12 czerwca, w związku z re­
presjami zastosowanymi przez flotę 
niemiecką po zbombardowan.u pan - 
cernika „Deurschland układonieinter 
wencji został rozszerzony przez nową 
umowę, w myśl której strony zobowią 
zały się do nlewymierzania sobie za­
dośćuczynienia na własną rękę.

Niebawem nasiapił zamach na nie­
miecki krążownik „Leipzig" i rota 
memiecka domagająca się wspólnej 
demonstracji flot państw należących 
dc* komitetu londyńskiego, u wybrze­
ży  W alencji.

Żądanie to nie zostaio uwzględnio­
ne i Niemcy musiały wyciągnąć z te­
go konsekwenr |ę. W  związku z tym 
żądaniem dnszło do dużego napręże­
nia stosunków pom iędzy państwami 
należącymi do komitetu londyńskie -
go-

Obok szerokiej akcji dvpbm atycz­
nej, Niemcy zaczęiy koncentrować na 
morzu Śródziemnym swoją flotę, aby 
wspólnie z eskadrą wioską dokonać 
tej demonstracji na własną rekę. H y- 
w ołalo to duży niepokój w Anglii i we 
Francji. Obawiano się, że zjednoczona

TYDZIEŃ W POLU
n ie m ie c k ie  OKRĘTY NA MORZE 

ŚRÓDZIEMNE 
Niemcy wysłały na morze Śródziem­

ne głwne siły swej marynarki wojen­
nej. Pozostaje to w związku z wypad­
kami w Hiszpan ..

NOWY RZĄD WE FRANCJI 
Utworzony został we Francji nowy

i L S K i
przez Polskę walcząc1} m z Turkami 
Rumunom.

Pokój karłowickl w r. 1679-tym 
zamknął ten przeszło trzechsetletni 
okres nieprzerwanych stosunków poi 
sko - rumuńskich. Odżywają one jed 
nak, w m inionej form ie w okresie 
rozbiorów  1 pierwszych walk o nie- 
podlegtość.

Zagadnienia polityczne nie wyczer 
pują sprawy stosunków polsko - ru 
n.unskich, Mają one ponadto swoją 
stronę gospodarczą i kulturalną.

Po przez ziemie mołdawskie b,egł 
wielki szlak handlowy, którego jed ­
ną bramą był Gdańsk, drugą .zaś le­
żący u ujścia Dniestru mołdawski 
Białogród. Nawet po zajęciu Białogro- 
du i mocnym usadowieniu się Turków, 
stosunki handlowe pom iędzy ną- 
sjynti krajami nie zostały zerwane, 
Lwów przez długie lata był głównym 
ich punktem, utrzymującym wymianę 
towarową ze W schodem  już to za po­
mocą portów Dunaju, już to drogami 
lądowymi,

1 na>ze stosunki kulturalne mają 
długą historię. Już w 1401 roku przy 
uniwersytecie krakowskim istniała 
bursa dla studentów W ołochów , w 
najstarszym zaś albumie uniwersytec­
kim znajdujemy szereg nazwisk stu­
dentów z Mołdawii.

Pewnym, Jest, że wpływy kultury

eskadra włosko - niemiecka nie ogra­
niczy siv jedynie do demonstracji u 
wybrzeży W alencji. Istniała obawa, ż e ' 
demonstrac,a ta zostanie przekształ - 
eona w pełny system represji, zamie­
niona w ścisłą blokadę wybrzeże, 
zamknięcie poitów  walenckich i kun - 
fiskatę okrętów handlowych, p ły n ą ­
cych' Pod flagą rządu w W alencji,

Am basadorowie Anglii i Francji o- 
strzegli i*.ąd niemiecki, że wszelka 
czynna interwencja Niemiec będzie u- 
ważana za akt nieprzyjacielski woDec 
ich rządów, które będą musiały zasta­
nowić sic nad sposobami przeciv/d su>- 
łania

Po długich wyjaśnieniach dyplom a­
tycznych ośtrosć przesilenia została 
złagodzona.

Okazało »>ę, że Niemcy i W iochy 
nie zamierza ią eszcze występować z 
komitetu nieinterwencji Przeciwnie 
pragną nadal, wspólnie z p ozosta ły ­
mi jego członkami, pracować nad spo 
sobami zapobiegania interwencji w 
sprawy wewnętrzne Hiszpanii

Jeśli jednak chodzi o układ z dn 12 
czerwca, zakazujący podpisanym stro­
nom wymierzania zadośćuczynienia na 
własną rękę, to nie zamierzają go na­
dal respektować i zachowają sobie zu­
pełną swobodę działania.

M ówiąc inaczej jeśli jakikolwiek o 
kręt wioski lub niemiecki zostanie za­
atakowany, rządy nie bedą się zwra­
cały do komitetu iondyńskijgo o 
wspólne wystąpienie, ale uczynią 
na własną rękę to, co  uznają za po - 
trzebne i zgodne z ich interesami na­
rodowymi. 1

Taki obrót sprawy łagodzi chwilo­
wo sytuację na m orzu Śródziemnym, 
Niemniej jednak całą tę sytuację sta­
wia wciąż pod w.elkim znakiem zupy 
tania. Trudno bouuem przewidzieć czy 
jakiś wypadek nie spow oduje na­
stępstw nieoczekiwanych i czy nowy 
alak na którykolwiek statek ruem.ecki 
lub wiotki nie pociągnie za sobą repre 
syj tego rodzaju, że zostaną przez A n ­
glię i Francję uznane za „akt nieprzy-

fCE ZAGRAHirZHEJ
rząd pod promieroBtwem p, ChaummpB. 
Rząd jest prawie taki sam, jak poprze­
dni. P. Blum jest wicepremierem.

O FEN SYW A  N AR O D O W CÓ W  
HISZPAŃSKICH

W ojska narodowe maszerują na mia­
sto Sontanaei*

i  i  m
łacińskiej docierały wówczas do Ru 
munii przez Polskę, współzawodni­
cząc w cywilizacji wołoskiej z wpły­
wam bizantyńskimi. Szereg wybit 
nych pisarzy ówczesnych, pisarzy tej 
miary, co Mogotta, Ihech, lub wielki 
historyk mołdawski Miron Kostyn 
wyraźnie ulegali wpływom kultury 
polskiej, niejednokrotnie czerpiąc ją 
u źródła pobierając edukację w szko­
łach polskich.

Te wielostronne i sięgające w bar 
dzo odległą przeszłość stosunki łącz­
nie z żywymi nakazami polityki naio- 
dowej sprawiły, że odbudowane po 
wielkiej wojnie państwo polskie i 
Zjednoczono Rumunia pofączj ły się 
więzami przymierza i przyjaźni.

Przymierze narzucało się samo 
przez się, zważywszy położenie geo­
graficzne obu państw, wspólne zada­
nia poktvczne i wspólne niebezpie­
czeństwa, Tym łatwiej doszło do nie­
go i tym jest ono trwalsze, że trady­
cja naszych stosunków sięga odległej 
przeszłości i że wartość przymierza 
potwurdzons jest długim doświadcze­
niem historii.

Przymiarze polsko - rumuńskie jest 
przymierzem obronnym. Jako takie 
stanowi cenny wkład do systemu po­
koju europejskiego. Nikomu ono nie 
zagraża, ostrzega jednak przed wszel-

jacwlski wobec ich rządów ’*.
Na tle ostatniego zatargu stosunki 

angielsko - niemieckie uległy wyraź­
nemu pogorszeniu.

Podróż min. von Neuratha do Lon­
dynu. została odwołana, prasa zaś nie­
miecka zaczęła znowu pisać o „ob łu ­
dzie angielskiej” .

Równocześnie zacisnęły się w idocz­
nie stosunki włosko -’ niemieckie, co 
nie pozostanie bez skutku dla dalsze­
go przebiegu spraw na morzu Śród - 
ziemnym^

Ż a l  po
Zal za Leonem Blumsm wyraża w  

Polsce tylko prasa żydow ską Szko- 
d i  jednak, że w panegirykach swych 
p rzed sta w i fałszywie „sukcesy” je ­
dnorocznego prem ierostwa p. Biu- 
ma.

„Dla szerokich mas społeczeństw? 
f-ancuskiego — zapewnia „Chwila"—- 
Jla wzmożenia tempa pracy t rozwo - 
ju, dta zaoezoie ”z°nia społecznego 
rzesz pracujących, dla obronności kra­
ju zrobił Leon Blum i jego rząd znacz 
nie więcej, -liż kompromisowi jvgo po­
przednicy, Te zdobycze są w świeżej 
pć mięci IuJności francuskie i j ie ma 
siły, któraby je mogła cofnąć. Ustępu­
jący premier zaznaczył się uarkantnie 
el -mentam. spokoju, decyzj’ i woli 
jaką wniósł w trudne stosunk rządze­
nia republiką, a osob'« a iego popu­
larność nigdy może nic była większa 
niż w tej chwili kiedy odohndzi i  głę­
bokim postanowieniem dalszej pracy 
dla wzrostu potęgi Francji".

I
Leon Blum zostawią za sobą o l­

brzymie zadłużenie Francji, upadek 
produkcji, katastrofę eusportu i cna- 
os w produkcji z pow odu źle skon­
struowanej ustawy o  4C godzinnym 
tygodmu pracy. R obotn icy stracili 
przez drożyznę tę podw yżkę płac, 
którą wywalczyli minującym, p -ze- 
mysł strajkami okupacyjnymi. Jeśli 
Blum skarży się dzisiaj, że 50 miliar­
dów  fr, u ciek ło zagranicę, to p o ­
twierdza tym samym fatalne wyniki 
swego rządzenia. Do-bry rząd pow i­
nien ściągać kapitały a nie w ypę­
dzać.

Zbankrutował Blum również w 
swej doktrynie politycznej. Od roku 
1918 sprzeciw iał się [on i iego ob ec­
ny minister skarbu Aur.ol) wszelkim 
pełnom ocnictwom  skarbow e - gospo 
darczym dla rządu, uważając ie za 
sprzeczne z konstytucją. Był to je­
den z niewzruszonych dogmatów 
„dem okratycznych socjalizmu fran­
cuskiego. I oto  sytuacja skarbu po 
rpku rządów Bluma stała się tak 
groźna, że dla ratowania finansów i 
waluty,* zażądał on pełnom ocnictw  
tak obszernych, jakich nie żądał ani 
Poincarć, ani Boumergue,

W  poiityęe zagranicznej, którą

I I M I I N
kim. próbami naruszenia naszych in­
teresów państwowych i praw tery to 
rialnych

Dzięki przem,anom j*akie zaszły w 
stosunkach wewnętrznych Rumunii, 
dzięki wielkiej pracy króla Karola 
nad m odernizacją i podniesieniem 
sprawności bojow ej sił zbrojnych Ru­
munii przymierze to nabiera nowej 
mocy, zyskuje w systemie polityki 
europejskiej na większym jeszcze 
znaczeniu. „

Pom yślny rozw-ój polityki przy­
mierza polsko - rumuńskiego dopro­
wadzić musi do powstania m ocnego 
bloku pomiędz; BaRykiem o m o­
rzeni Czarnym, który stanu; się siłą 
decydującą w tej części Europy.

Piętnaście lat mija od chwili gdy 
spory szmat ziemi Śląskiej po w ielo­
wiekowym  odłączenia od Macierzy, 
powrócił pod panowanie polskie.

Podział Śląska, dokonany w czerw­
cu 1922 r. był, jak wiadomo, kom ­
promisem. Zukuńczył on okres puli - 
tycznych i zhrojnycb zmagań o Śląsk, 
których punktem szczytowym był ple 
biscyt z dnia 20 marca 1921 roku, o 
raz trzecie powstanie śląskie, które 
wybuchło w dr.iu 3 mają tegoż roku.

Plebiscyt dał wyniki następujące 
(według powiatów i miąst wydziela - 
nych).

W  powiatach, przyłączonych na 
stępnie do Polski, głosowało:

te Polską: sb Ni*mcaml-

powiat: % %
Pszczyna 74,2 25,8
Rybnik 65,2 34 8
Tarnowskie Góry 61,6 '? 38.4
Katowice 55,6 44,4
Lubliniecł ł i „ 0i„  l/J fi rr 47,0

ty  w *
03,0

Miasto Kroi, II, •25.3 74,7
M. Katowice 14,0 85,4

W  powiatach, przyłączonych na - 
stępnie do Niemiec głosowało:

3 l u m i e
prow adził radykał Delbos, starąno 
się zachow sć inię rządów  poprzed­
nich, ale zależność Paryża od  Londy­
nu w ystępow ała coraz brrdziej.

M oże tylko wojsko, które radykał 
Daladięr strzegł przed zarazą komu­
nistyczną, w yszło baz szkody z tego 
smutnego eksperymentu, jakim były 
rządy Bluma i .ego w spótolem ienni- 
ków : Zay3, M ocha, pant Brunszwig 
i in.

Tak wygląda w kilku słowach b i­
lans rządów pierw szego żydow skie­
go premiera we Francji. Czy mę był 
znamiennym dla nieb fakt, że przez 
ośm ostatnich m iesięcy przyw ódca 
nacjonalizmu francuskiego, Karol 
Maurras, siedr af w  więzieniu, fika - 
zany za odważne wystąpienie w o- 
bronie pokoju? Maurrasa aresztow a­
ne w  pół goazm v p o  upraw om ocnie­
niu się wyroku, podczas gdy komu­
n ika  Barthel, także prawumocnie 
skazany, czeka dotąd sw obodny na 
amnestię. Rząay Blump znały dwie 
spraw iedliwości; jedną d!a patrio­
tów  d-uga dla członków  mindzyna- 
rudowek i Żydów.

Furja massonica
W  masonizującej „E p o ce " ukazał 

się artykuł przeciw  obozow i narodo­
wemu naładowany dynamitem iście 
masońskiej nienawiści. Lubimy te a- 
taki furii u naszych wrogów . Stw ier­
dzamy przytem, że artykuł został 
przedrukowany zaiaz przez prasę 
żydowską, Proceder ten obserw uje­
my >d dłuższego czasu M ożna p o ­
w iedzieć, te  „E poka", „Kurier Po­
ra m y", „R obotn ik" piszą o „ m a c ­
kach" nie tyle dla zbudowania w ła­
snych czytelników , ite dta pokrze­
pienia serc Żydów  i wypełnienia 
sznali „N aszego Przeglądu", „Piątej 
Rano", „Hajnia, „N ow ego Dzienni­
ka" i t. p, tematem najbardziej dziś 
aktualnym dla całego obozu żydow ­
sko - lew icow o - sanacyjnego: walką 
z obozem narodowym.

IA
Przyczyni się to do wzrostu bezpie­
czeństwa Polski i Rumunii oraz do 
utrwalenia pokoju europejskiego.

Sw ladome tego społeczeństwo pol­
skie z radością wita króla Karola w 
granicach swego państwa W idzi w 
nim nietylko władcę sprzymierzonego 
kraju, aie i przedstawiciela przyjaz­
nej Polsce polityki, za którą pragnie 
zapłacić równą przyjaźnią i w ierno­
ścią sojuszniczą,

- Radzi byśm y byli, aby ta król “wska 
wizyta jeszcze bardziej zacieśniła w ę­
zły łączące nasze narody i aby do­
stojny gość naocznie się przekonał 
jak żywe jest w Polsce zrozumieme 
znaczenia przymierza polsko - ru­
muńskiego.

U z y s k a n i a

za Polską; zr Niemcainh
powiat' % % ■
Bytom 59,1 40,9
Gliwice 57,5 4LÓ
Strzelce 50,7 *9,3 ;
Żabie 48,9 51,11
Racibórz 4 ,3 58,7
Olesno 3i,8 68,2
Opole 30,5 69,5
Koźle 25,1 74,9 *
Prudnik 11,9 88,f
Kluczbork 4,0 96,0
Głupczyce 0,4 99.6 -
Miasto Bytom 25,3 ' 74,7 7

„  Gliwice 21,1 78,9’ ‘
„  Racibórz 9,0 91,0
„  Opole 5,i  ' 94,8 ”

Jak widzimy, na obszarze zwróco-
nym Niemcom, trzy powiaty większ.OŚ 
cią głosów opowiedziały się za przy - 
łączeniem ich do Polski (lecz w yra­
żona w ten sposób wola iah ludności 
nie została przez kompromis rozgra­
niczeniowy uwzględniona) zaś niemal 
we wszystkich pozostałych opow ie­
działa sie za przyłączeniem do Polski 
bardzo poważna mniejszość, w je d ­
nym wypadku sięgająca blisko poło ­
w y ogółu głosów, w trzech pozatym 
jirzekraczająca 30 proc., ‘ w  trzech 
przekraczająca 20 proc. i tylko w pię 
ciu powiatach, wzgl miastach spada­
jąca poniżej 20 proc.

W oła ogrom nego odłamu ludności 
Śląska w kierunku zjednoczenia się ż  
Polską, została jeszcze m ocniej znak. 
centowana przez trzecie powstanie. 
Powstaniem tym zostały ogarnięte l 
trwale opanowane wszystkie powiaty, 
przyłączone następnie do Polski, a p o ­
nadto, z powiatów, które dziś należą 
do Niemiec, powiaty: Bytomski, GU 
wieki, Strzelecki, Zabrski, O leikb 
część Raciborskiego (po Odrę) część 
Kozielskiego (po Odrę) i częśę Opol - 
skiego.

Tak więc, nie jest prawdą to, co 
twierdzą dzisiaj Niemcy, ży ludność' 
Śląska, mówiąca po polsku, jest poi - 
ską tylko i języką (ludność ta tworzy 
ła absolutną większość we wszystkich 
należących dziś do Niemiec powia - 
lach, z wyjątkiem Głupczyckiego I 
Kluczborskiego), źę natomiast, z u - 
czuć jest to ludność niemiecka Trud­
no nazywać luano.ścią n.emiecką lud, 
który m ówi po polsku, wytrwale prze 
chow ując od tysiąca lat skarb m ow y 
ojczystej, oraz który temu lat zaled­
wie sześnaście w ogrom nym  adcamie- 
wyraził wolę politycznego należenia 
do Polski w s łozowaniu i w boha - 
terskim, zbrojnym dow staniu

Obecnie, z natury rzeczy polskość 
umocniła się na polskiej części Śląską, 
osłabła ną niem ieckiej; niemczyzna o . 
słabła na polskiej części, wzm ocniła 
sie i wzmogła na niem ieckiej. Jest to 
fakt niewątpliwy.

Mimo to, nie mniej pozostaje fak • 
tern, że na niem ieckiej części Śląska, 
ponunro wzmagającego się niem iecki* 
go ucisku i w brew  niemieckim tiwier- 
dżem om polskość żyje i trwa, W szak 
w ciągu zaledwie lat szesnastu ząm • 
rzec po tylu okazanych dowodach ty  
wolności, nie mogła!

To tez wspominając dziś odzyska r 
nie d'a Polski Katowic, Chorzowa, 
Rybnika, Pszczyny, Lublińca, Tarnów 
skich Gór, Mikołowa, W odzisławia i 
t. p.. pamiętać musimy, że w grani - 
caoh Rzeezypcspol-tfcj zjednoczyli się 
niy wszyscy polscy Ślązacy —  { że po­
za ustanowione piętnaście lat temu 
granicą ty je  i walczy liczny i silny od ­
łam naszego narodu, któremu winniś­
m y pamięć, pom oc j opiel ę.
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Ha ziemi świętych Biskupów: Wojciecha, Stanisława i Jozafata obraduje
1-szy Międzynarodowy Kongres Chrystusa Króli

List Apostolski nadesłany na Kongres p r z e z  Ojca ś w .  Piusa >1
Ojciec iw. Pius XI nadesłał na 

ręce J. Em. ks Kardynała Augu­
sta Hlonda Prymasa Polski z oka­
zu Międ^jmarotlowego Kongresu Chry 
stusa Króla w Poznaniu Lisi Apostol­
ski następującej treści:

—  „W ielką radość sprawia nam 
stw erdzem e, że na niwie cafego K oś­
cioła wydała nieprzebrane owoce En­
cyklika „Quas Primas" o królewskiej 
w ładzy Zbaw.ciela Naszego i o  usta­
nowienia święta Chrystusa Króla, któ 
rą obwieściliśmy przed dwunastu pra 
w io laty. Pom iędzy innymi sKutKami 
Naszego P.sma sprawia nam szczegól­
ne ukontentowanie bardzo mądra i 
zbawienna uchwała pewnego grona 
duchownych, którzy postanowili co pe 
wien czas urządzać ku czc? Chrystusa 
K róla szczególne Kongresy, mające za 
w yłączne zadanie badać sposoby leali 
zac jJ Naszycn myśli w lym względzie, 
mianowK e by królewska godność Zba 
wiciela Naszego została przez wszyst­
kich uznana i by publiczne życie wszel 
kich naroJow poddało się najsłodsze­
mu panowaniu Boskiego Króla.

Skromne były ramy czterech pierw 
szych tego rodzaju zjazdów, gdy tymi 
czasem piąty Kongres, zbiera iacv się 
w nadchodzącym miesiącu czerwcu w 
ważnym mieście Poznaniu, zgromadzi 
t całego świata katolickiego liczne za­
stępy tych, którzy gorąco pragną 
Chrystusowego panowania.

W łaśnie tego międzynarodowego 
charakteru najbardziej gratulujemy 
poznańskiemu Kongresowi. Jeżeli bo­
wiem wrogowie Chrystusa i jego pan o 
wania m czego me zaniedbują, by swą 
nienawiścią zarazić świat cały, czyż 
nie jest rzeczą komeczną, by w iedno 
ognisko zastrzelili swe myśli i wysiłki 
l by się bez wzglęau na swe pochodzę 
nie i na swą przynależność narodową 
w jedną wspólną armię ku obronie 
Chrystusa ci skupili, dla których przy 
naelzenie do Jego królestwa jest 
szczęściem i zaszczytem ? Szlachetrei 
inicjatyw ę zm zdow e; przysparza chlu 
by ta oKoliczność, że Kongres poznari 
*ki postanowił skierować swe prace 
ku temu celowi, by od ludów odw ró­
cić ow o haniebne zło i ow o niebezpie­
czeństwo straszliwe jakimi są bezboż 
nicze k o m u n i s t y c z n e  zasady i 
knowania, które ostatnio napiętnowa­
liśmy w obliczu Kościoła i całego ro­
dzaju ludzkiego Encykliką „Divmi Re 
dem ptor.i'

Nie ma sprawy, ktoraby w tym stop 
n,u zajmować mogła i powinna umy­
sły  ludzkie kto”aoy w równej mierze 
zdolna była rozpłom ienić serca sług 
Chrystusa Króla, jak to potworne i 
wstrętne widowisko, rozgrywające się 
w oczach współczesnego świata Do za 
wrotnych rozmiarów urasta pycna 
tvch, którzy wym yślając próżne rze­
czy przeciw Panu i przeciw Chrystu­
sowi jego, wynoszą się ponad wszyst 
ko co boże i święte, usiłując usunąć 
z kuli ziemskiej samo imię Stwórcy i 
wspomnienie c  Bogu, aby możliwie oał 
kowicie runęło i bez śladów przepadło 
Królestwo Boże, które Chrystus nabył 
i— -i-i swoja Czyż jest rzetelny tego 
Królestwa obvwatel, którego by wi - 
dok tych bezecności nie wstrząsnął? 
Cz”  jest wśród chrześcijan ktoś któ­
ry  by się nie porwał do uporczywej 
obrony najświętyszych praw boskie­
go Zbawiciela, zuchwale bezczeszczo-

J nych i deptanych pj-zez napierający a 
zbity szyk przew rotow ców ?

U prawdzie nie można wątpić, że 
"en , któremu dana jest wszelka wła­
dza na niebie i na ziemi i który według 
swego uznania odejm uje du~ha ksią - 
żętom i kruszy ich jako naczynia garn 
carskie, może hez niczyjego współdzia 
łania podnieść rękę na swy< h butnych 
w rcgow i ukrócić ich pychę. Skoro jed 
nak najłaskawszy Pan nie wahał się 
wezwać stworzenia do udziału w 
swych planach i dziełach, należy w y­
tężać wszystkie < ,ły i rnczego nie za­
niedbywać, co by się z nasze strony 
przyczynić m ogło do bezwzględnego i 
zupełnego tryumfu najświętszej spra 
wy A komuż bardziej przystoi goto­
wać to zwycięstwo i zaopatrywać ry­
cerzy bożych w zbroję duchową, jak 
Kongresowi, który nad światem w y - 
wiesza królewskie sztandary Chrystu 
sow e?

Niechże zatem dostojny Z jazd po - 
znański nie cofa się przed Ładnym tru 
dem, rozumiejąc, że nie można p ode j­
mować nic ważn.ejszego, jak służyć 
wszystkimi siłami wielkiej sprawie od 
której w zupełności zależą przyszłe 
losy świata Jeżeli kiedykolwiek, to 
zwłaszcza dzisiaj nie w słow.e lecz w 
m ocy jest Królestwo Boże Kto praw­
dziwie Jego przyjście miłuje, nie sło 
wem ani lęzykiem, ale uczynkiem i 
prawdą zgodny bedzie : Psalmistą m. 
w .ącym ; Czas działać, o Panie roz - 
prószyli zakon tw ój!

Starajcie się przeto wybadać dob - 
rze siły wrogów Chrystusowych i 
przeniKnąc zarowno ich sposoby dzia­
łania jak ich podstępne plany. B ioiąc 
pod uwagę to, co katolicy dotychczas 
zdziałali, ustalcie jasno powody, dla

których tak chwalebnym porywom  nie 
zawsze odpowiadają oczekiwane w y­
niki Obmyślcie i wskażcie najskutecz 
niejsze m etody pracy, które żarliwi 
działacze A krji Katolickiej będą mo- 
padłyby ręce osłabłyby duchy w cięż 
gli następni"* z powodzeniem stoso - 
wać w codziennym potykaniu się z 
bezbożniNy/em. Przede wszystkim zaś 
to sobie zawsze uprzytomniajcie i do 
tego zmierzajcie całą gorącością swych 
tęsknot i ślubowan, mianowicie, że po 
trzeba aby On panował i to panował 
w  takim zakresie, by łaską swą nie 
tylko kształtował dusze jednostek, 
lecz by za pośrednictwem oddanych 
Sobie apostołów, którzy by zupełnie 
zgłębili Zakon doskonałej wolności, 
przepoi! Swoim duchem sprawy p u ­
bliczne i władał nim' w prawdzie i 
sprawiedliwości. Bo nie rządcom ciem 
nosci tego świ ata, lecz Jemu jedyne­
mu nieśmiertelnemu Królowi wienów, 
powiedział Bóg. dam tobie narody 
dziedzictwo twoje, & posiadłość twą 
krańce ziem:

A ponieważ aż dotąd potoczyła się 
myśl Nasza wzywamy nie tylko P o ­
znański Kongres, ale wszvstk,ch tych, 
którzy gdziekolwiek pełnią twórczą 
służbę jako dobrzy rycerze Jezusa 
Chrystusa, by poświęcając siebie i wy 
gody swoje, pielęgnowali harmonię i 
zgodę, spełniali nakazy życzenia Hie 
rarchii Kościelnej, a spojeni duchem 
miłości i noko;u pomnażali swe siły i 
ootęgowali je aż do odniesienia peł - 
nego zwycięstwa. W  górę wznieście 
zatem myśli i serca, bc gdyby zbladły 
wzniosłe ideały, dające polot i twór­
cze tchnienie duszom szlachetnym, o- 
kim boju o Boga. W  górnych zamia - 
rach utwierdzajcie swą wolę i n.o wa­

hając się za wzorem Apostoła *ść na 
trud pierwotny podejm ować czyny 
rwarde i ponosić, wielkie ofiary, wesz­
liśmy bowiem w czasy, w kłóiych  je­
dynie prawdziwi bohaterzy porywają 
zwyciężny wiemec.

W reszcie mech apostolstwo wasze 
uskrzydla potężna nadzieja chrześci­
jańska, której me zmogą ni aw edy  m 
rozczarowania Wszak z Wami jest 
Ten, który jest obrońcą na zbawienie 
i który sam jeden tak władnie wzbu­
rzonym bałwanom rozkazywać może. 
iż w  jednej chwil nastaje uciszenie 
wielkie. Co więcej, za tchnien.em bo 
żym wzrastają zwłaszcza w szeregach 
m łodzieży katolickiej zastępy aposto­
łów, miłością tak ściśle zjednoczonych 
z Chrystusem Panem, ze dla swego 
Króla gotowi są na każde zmęczenie, 
na każdą otiarę, na bohaterską 
śmierć. Niech więc nad; .emska idea 
Królestwa Chrystusowego ogarnia u- 
m ysły wiernych i nich jako przeżywa 
jący znak, wzniesiony ponad narody 
zgromadzi ludzkość pod sztandarami 
Księcia królów ziemi O r bowiem 
przyjdzie rychło a zapłata Jego jest 
z Nim, jako Jemu przekazał O jciec, 
tak i On przekaze królestwo swoje 
tvm, którzy wytrwają przy nim w po 
kusach Jego 

W yrażając gorące pragr enie, bv  za­
równo Kongres Poznański jak i Z jaz­
dy, które po mm nastąpią, pocu jm o - 
waty SWe prace w duchu, który pow y­
żej wskazaliśmy , nie możemy pcmi - 
nąć milczenmm szczególnej okolicz - 
nosci, stanowiącej pomyślną z a p o ­
wiedź na przyszłość. Pierwszy M ięazy 
narodowy Kongres Chrystusa Króla 
odbędzie się w kraju, który słusznie 
nazwano i który był rzeczywiści#

przedmurzem chrześcijaństwa.
Na tej ziemi, która od świętych Bi­

skupów W ojciecha, Stanisława i Józ-’ - 
fć-ta aż do Męczenników podlaskich 
za Unie katolicką tak często bywała 
zraszana krwią męczeńską i na tej 
ziemi, która była matką tylu świętych 
czczonych w całym Kościele, jakimi są 
Jan Kanty, Jacek,,Kazim ierz, Jadwi­
ga i anielski Stanisław Kostka; na tej 
ziemi, która w ciągu wieków aż po 
nasze czasy tylekroć rozgromiła nie­
przyjaciół Chrystusa, ufających zuch­
wale w.e własnych siłach, a mimo na­
jazdów herezyj i schizmy zachowała 
meskaianą wiarę katolicną i to wiarę 
gorącą, jakiej naocznym świadkiem 
byliśmy tylokrotnie i My, gdy u W as 
spełnialiśmy misję Nuncjusza Apostoł 
skicgo; na tej polskiej ziemi kłaść bę 
dziecie podwaliny pod nowe opatrz - 
nościowe dzieła ku czci Chrystusa 
Króla,

A by  łaska Boża wzmocniła, utwier­
dziła i hoin.e pomnożyła skutki wa - 
szych zamierzeń, zapewn.ając pow o­
dzenie wszystkiemu, co  czynić i po - 
stanawiać będziecie, niejako w zada­
tek darów i świateł bożych —  udzie - 
lamy Błogosławieństwa Apostolskie - 
go w Panu zarowno Tobie, Ukochany 
Synu Nasz, jak wszystkim innym Kar 
dynałom, Biskupom, dostojnym pizeo 
staw.cielom władzy państwowej i 
wszystkim wiernym, którzy zewsząd 
na Kongres W asz przybędą.

Dan w Rzym e, u św. Piotra dnia 
3 maja, w  uroczystość Znalezienia św. 
Krzyża i w doroczne święto Najśw, 
Marvi Panny, Królowej Korony Fok 
skiej, roku 1937, szesnastego N asze­
go Panowania

Pius Papież XI.

Id zie  ku nam wiosna wiary!
Przemówienie Legata Papieskiego na pierwszym zebraniu Kongresu Chrystusa—Krćła

Poniżej podajemy pełny tekst 
przemówienia, wygłoszonego na ina­
uguracyjnym zebraniu Kongresu 
Chrystus^ Króla w Poznaniu przez 
Prymasa Poiski J. F Kardynała Hion 
da, zaszczyconego wysoką godnością 
Legata Papieskiego

—  „P o  obwieszczeniu przepięknego 
listu, którym Omieć święty uczcił Mię 
dzynarodowy Kongres Chrystusa Kró 
la w Poznaniu, ledwie nie zuchwale i 
zbyteczne staje się słowo Legata. Pi­
smo apostolskie bogato wyczerpuje 
ideę i założenia Kongresu. A  jakież 
znaczenie przyznaje Papież temu Z ja 
zdow i! Jakie nadzieje w mm pokła - 
da! Nie można było an, Kongresu ao- 
wodniej uzasadnić, ani dokładniej o- 
kreślić jego zadań, ani szczęśliwiej od 
wołać się do katobckich inicjatyw, a 
w  szczególności do polskich ambicyj 
apostolskich.

Swoim bogactwem myślowym, natch 
niemem i entuzjastycznym akcesem 
stanowią malowniczy a trafny komen 
tarz pisma papieskiego listy i telegra 
my bez liku którymi mnie —  z okazji 
Kongresu —  zasypuje świat chrześci­
jański. Ubolewam, że dla braku czasu 
nie bęazte można podać szanownym

T Y D Z IE Ń  W ŻYC IU  P O LS K IEH
KRÓL RUMUŃSKI W POLSCE

Przybył do Pclsiri w  odwiedziny kr<-.l 
rumuńsk. Karol II, wraz z synem, na 
Btępca tronu, ks. Michałem

KONGRES KU CZCI CHRYSTUSA 
KRÓLA

W  Poznaniu w dniach 25 —  29 czerw 
ca odbyw a się z niezwykłą uroczysto­
ścią I przy licznym udziale wiernych z 
Polski i z zagramcy, Międzynarodowy 
kongres ku czci Chrystusa Króla.
ZLOT SOKOŁÓW W  KATOWICACH

W  Katowicach odbywa się jubileu­
szowy zlot sokołów.

u n i e w i n n i a j ą c y  w e r d i  k t
w SPR DOBOSZYNSKIEGO

l rwa przysięgłych na wszystkie 12 
pytań w 3prcrr;io Doooszyńskiego od­
powiedziała jednogłośnie me winien.
" u " v aWltMl llchwałę ławy przysię­
głych, z tem, że sprawa beazie rozpa­
trz /m  prz-d nowym kompletem przy­
sięgłych o Kaszyńskiego nadal zatrzy­
mano w więzieniu.

ZATARG FZADU Z ARCYBISKUPEM 
SAPIEHĄ

Między rządem, c  arcybiskupem kra- j 
kowskim, ks. Sapiehą wynucł sjooi o ' 
przeniesienie na rozkaz ks. arcybisku­
pa zwłok marsz. Piłsudskiego z *.ryptv 
św Leonarda do laypty Srebrnych 
Dzwonów. Rzad zarzuca arcybiskupo­
wi, że nowa krypta nie jest jeszcze go­
towa i że przenosiny nastąpiły bez zgo­
dy rodziny. Arcybiskup oświadczył, że 
pizenosmy by ły  oddawna postanowio­
ne i konieczne że w krypcie św Leo- 
naida jest w Jgoc i ze innowiercy, zwie- 
d-tc a~y kryptę sw. Leonarda nieraz 
zakłócali tom spokój, odpowiadający 
-więrości miejsca. — Rząd na znak pro­
testu poaał się do dymisji, lecz Prezy 
dent Rzpiitej dymisji nie przyjął. Za­
rządzenie arcyb. Sapiehy w yw ołało ta 
lę protestów, przy czym niektórzy pro­
testujący dom agają się uwięzienia 
arcyb, Sapiehy, lub wygnania go z Pol 
ski, craz odebrania katedry wawelskiej 
kościołowi katoLck.emu.

uczestników Ziazdu choćby wyciągów 
z. tej wszechjęzykowej literatury, w 
lubować, czy  wzlotami nowoczesnej 
myśli katolickiej, czy burzowymi pory 
wami apostolskimi, czy  tęsknotami do 
trudów, otiar , męczeństwa za Chrystu 
sa, czy  wreszcie ogolnym oczekiwa­
niem,że P o l s k a  w tą wielką godzi­
ną dziejów, spełni dla katolicyzmu ja­
kieś opatrznościowe zwrotne posłan­
nictwo,

„Snąć w świadomości ludów kato­
lickich nabiera pełnej treści 'dea 
Chrystusowego Królestwa, sform uło­
wana w encyklice ,,Quas primas” 
Snoć narody rozumieją, że nadeszła 
godzina ostatecznego zdecydowania  
się na Boga lub przeciw Bogu. Sna  ̂
gigantyczna walka duchów sprowadzo 
na została do alternatywy: Chrystus 
albo bezbożnictwo

Totalnie pojm ują oba fronty swe ha 
sła i zamiary. Totalnie neguje Boga 
nowoczesne ateuszostwo, totalnie afir 
mu je Królestwo Boże katolicyzm. Koś 
c.ół chce pełnego wcielenia ducha 
Chrystusowego, komunizm bezbożny 

i neopogaństwo dążą do całkowitego 
odwyznamenia i ześwieczczenia życia. 
Ta zupełna antyteza , wylączajaca po 
rozumienie i kompromisy, zaciążyła 
na wieku dwudziestym jako zagadnie­
nie, bez którego rozwiązania nie po­
dobna ani ustalić definitywne we - 
wnętrznych ustrojów poltycznych czy  
społecznych, ani utrwalić podstaw  
spokojnego międzynarodowego współ 
życia, ani uwydatnić duchowego obli 
cza nowego człowieka.

„W yjaśnieniu tego położenia chce 
służyć M iędzynarodowy Kong-es 
Chrystusa. Króla. Oczywiście w  sensie 
pozytywnym  dla religii j chrześcijan 
stwa, bo całe założenie Zjazdu jest 
„P ro  Deo . Kongres jest pojęty  zasad 
niczo jako studium * naukowa anali­
za bezbożnictwa i jego przyczyn. O- 
czekujem y od Zjazdu całej prawdy, 
choeby częściowo odczytanej z b ł y ­
sków nienawiści w oczach bezbożnych 
fane.tyków. Nie na tośmy się tu /jechu

W skażcie nam najskuteczniejsze spo­
soby chrzęści jańsaiej odbudowy świa 
ta. Będą wam za to wdzięczni . katoli 
cyzm i ludzkość.

, Imieniem O jca świętego, który 
przez swego Legata raczy przewodni­
czyć temu tak dostojnemu Zjazdowi, 
inauguruję obrady M iędzynarodowe­
go Kongresu Chrystusa K ióla  i s e r ­
decznie witam i :go uczestników a mię 
dzy nimi wybitnych reprezentantów 
św ętego Kolegium, Cześć głęboką 
wyrażam J. Em. księdzu kardynało­
wi Kakowski, mu, czr-godnemu kon- 
sekratorowi tego Papieża, k tóiego 
historia kościelna nazywać będzie 
Pap;eżem Chrystusowego Królestwa 
Serdecznie pozdrawiam J. Em ks. 
kardynała Verdier, Kardynała Pary­
ża i Kardynała Francji, szczerego 
opnkuna duchowego emigracji p o l­
skiej, budow niczego stu kościołów  
nad Sekwaną i wodza duchow ego tal: 
zawsze drogiego nam i sprzym ierzo­
nego narodu. Obaj Purpuraci zjawił 
się między nami w  złotym kapłań­
skim wieńcu ubileuszowym, nie bez 
miny weteranów, bez psychologii 
wysłuŻTiych; stoją tu jakc mezm oże- 
ni Witkiem i trudem w odzow ie Chry­
stusowych zastępów  w  stolicach za­
przyjaźnionych państw

, O becność p. Delegata Rządu Rz< 
czypospol.iej na tym Kongresie jest 
publicznym świadectwem., że odbu­
dowa myśli państwowej uwzg’ ędnia 
ogromne potencjały religijne T,a»--odu 
i że polska świadom ość polityczna 
potęguję s ę w  miarę gruntowania się 
zasad chrześcijańskich w  naszei pan 
stwowej rzeczywistości. W idzę w 
tym niezawoaną zapow iedź w ielko­
ści, bo wierzę, że Polska całkow icie 

budowana na Wiecznym prawie 
Chrystusowym orzec' innymi liści w  
sobie nieskazitelny ideał państwowy 
i w taką urośnie powagę, że jako 
czynnik św iatotw órczy sięgnie po 
wybitny udział realizacji planów 0 -  
patrznośc’ w  kształtowaniu nowych 
czasów. tą w izją w duszy ze czcią 
należr.ą witam aostojnego Delegata

i- L. ■ , . , -. . P iądu  R zeczypospolitej, p. ministra
h, by sobie komplementy muwic, by SwVtosławskiego i aerder-rnm po -c , n •„ '.-------- II 1 — ..t__I 5 * ■ • r
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się w inercji i bezmyślności utwier - 
dzać i w dalszym ciągu przed wła - 
snyra duchem i przed światem grozę 
chwili zamazywać Powiedzcie nam 
panowie referenci wszystke bez ogro 
dek. W yłóżcie nam wręcz swoje spo 
strzeżenia krytyczne W yliczci - nam 
nasze błędy, zaniedbania i grzechy.

sza-
i.*.

zdraw om  otaczaiace grono 
nownych reprezentantńw p0
tycznych, w ojskowych, sądowych, 
szkolnych i sam orządowych.

7  słeh >km szacunkiem witam do- 
stojnyc1, oraci w  Episkopacie, za - 
równo mestru-tyonych biskupów poi 
skich, ja ki Was, cz< igodni Arcypa-

sterze oraz delegaci Episkopatu i 
Kapituł mnych kn ’ ów. Witam seT - 
decznie braci kapłanów swoich poi 
skich i zagranicznych. Czule witam 
zastępy krajowego i z zagranicy przy 
byłego laikatu katolickiego, w śród 
których spostrzegam panie i panów
0 głośnych w  świeoie kaiohekim  na- 
zw saach . Ze wzruszeniem witam gę 
ste ciągi rodaków , którzy z za gra­
nic Rzeczypospolitej pośpieszyli na 
Chrystusowy K on gres. w  staropol - 
skim Poznaniu.

Witam wreszcie zorganizowane 
przedstawicielstwo z obcych  krajów, 
a w ięc sym patycznych katolików  ati- 
striackich, pobraE inczych  k rfolików  
czeski :h, yłębokich katolików fla - 
mandzkich, elitarnych katolików  fran 
cuskich, niezłom nych katolików  nie­
mieckich, nieustępliwych katolików  
słowackich, słonecznych katolików  
słoweńskich i rycerskich katolików 
węgierskich. W i:am  reprezentantów 
Stanów Zjednoczonych Am eryki Pot 
nocnej, Finlandii, Holandii, Luksem­
burga, Rumunii. Szwajcarii, Szwecji
1 W łoch.

„W yzw oliw szy dusze z ziemskich 
sporow, przeżywajm y spotem cud 
mistycznej ,ednośc! w  Chrystusie. 
Ranną t w ieczorną m odlitwą kor - 
tempiacyiną Uidolrla.m y się do w y ­
cz u w a n i prawdy w halnym p ow ie­
wie Ducha 5>wietego. Idzie ku nam 
wiosna wiary. Idzie z tajemnic łaski 
B ożej i nieustraszonej m ocy sternika 
Piotrow ej nawy, Idzie z apostolstwem  
i twórczym  czynem  odrodzonego kato 
licyzmu. Idzie od zbeszczeszczonych  
równin rosyjskich od świeżych hisz - 
pańskich cm entarzysk . od znowu o- 
twcrtych świątyń Meksyku.

Wiosnę w iały zwiastuią nam i te 
zwycięskie duchy m ęczenników za 
Chrystusa i te ognie, które pożogą 
światu grożą i te przeraźliwe błyski 
skłóconych m ocy na firmamer cie 
dobrej woli zbudow ana now eńo 
świata i ta niezłomna decyzja ludzi 
świata w  duszach i now ego świata na 
zewnątrz, świata, w cielającego p e ł­
ność bożej myśli. Niech modlitwy i 
życzen ii całego świata katolickiego, 
towarzysząct Międzv narodowemu 
Kongresowi Chrystusa Króla w  Po- 
zoariiu wyproszą mu takie światłe 
łaski, by zis'c:ł pokładane w n’"m, 
kto wie, czy nie przesadne nadzieje.

„K rólow i wieków, nieśmiertelnemu 
niewidzialnemu, samemu Bogu cześć  
i chwała na wieki w ieków t"

( K A P )
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Echa pamiętnych „wyhordw be? wyborów"
H . T . A . uchylił orzeczenie o wyborach gminnych

Świeżo, dzięki orzeczeniu Najwyższe­
go Trybunału Administracyjnego, przy­
pominają się opinii pub icznt, pamiętne 
wybory gminne z 1933 i 1934 r., przepro­
wadzone według nowych ustaw samorzą­
dowych, a nazwane wówczas ,,wybora­
mi bez wyborów".

W jednym z zaskarżonych wypadków 
— nazwijmy to nieformalności wybor­
czych — N,T A. uchylił orzeczeni e sta­
rościńskie.

ZASKARŻONE ORZECZFNIE 
STAROŚCIŃSKIE

Inż. Jan Waliósai wraz z 21 członka­
mi kolegium wyborczego wniósł przez 
swego pełnomocnika, adw, dr. Józefa 
Staryszaka, skargę do N.T A. na orze­
czenie starosty pow. w Radomsku z dn 
3 marca 1934 r., dotyczące wyborów do 
rady gminnei w Masłowicach, zarzuca- 
iąc ic wybory odbyły się niezgodrie z 
przepisami regulaminu wyborczego i z 
naruszeniem praw wyborców, a m ano- 
wicie:

1) przewodniczący komisji wyborc?“ i 
usiłował groźbą zmus.ć zgłaszającego li­
stę Nr. 2 (narodową) będącego delega­
tem tej listy; 2) przewodniczący nadużył 
swego stanowiska i złamał paragraf ' 11 
regulaminu, zapytując, kto zgłasza kan­
dydatów do listy Nr. 2; 3) przewodni­
czący złami* po raz drugi par. 11, gdyż 
przyjął znoszenie 2-ch kandydatów: 
Ignacego Kaczmarka i Franciszka Kota, 
jako dołączonych do listy Nr. 2; 4) prze 
wodniczący złamał par. 13 »p, 3, ogła­
szając w protokóle, że przyjął do listy 
Nr 2. prócz Ignacego Kaczmarka i Frań 
ciszka Kota, jeszcze i Bolesława Cieeiu- 
rę; 5) przewodniczący me zwrócił listy 
Nr. 2 do uzupełnienia, łamiac jednocze­
śnie par 15 regulaminu, nadto skarżący 
podnieśli w skardze wadliwość postępo­
wania, gdyż władza pozwara (starostwo) 
nie przeprowadziła dochodzenia, a o- 
parła swą decyzję wyłącznie na wyj-*.- 
.''lienru komisji wyborczej.

SPRAWA W  N. T. A.
N.T.A rozważył, co następuje:
Według przepisów ustawy z dn. 23 

marca 1933 r. o częściowej zm.anie u- 
stroju samorządu terytorialnego (art. 
29J i rozpoiządzenia min. spraw wewn. 
z dn. 17 listopada 1933 r , zawierające­
go regulamin wyborczy do rad gminnych 
na obszarze woj. centralnych i wscho­
dnich (par. 11 12, 13, 15) głosowa-óe 
przy wyborach radnych gminnych odby­
wa się na listy kandydatów: listy te mo­
gą być zgłaszane bądź na piśmie, bądź 
ustnie do protokółu i nie moga zawierać 
liczby nazwisk większej, aniżeli podwój­
na ilość mandąłow

Po zgłoszeniu list kandydatów komi­
sja wyborcza bada, czy zgłoszenie bvło 
prawidłowe i czy zgłoszeni kandydat-' 
posiadają prawo wybieralności, w razie 
zaś zauważenia b-aków w zgłoszonej li­
ście kandydatów — przewodniczący ko­
misji wyborczej zwraca się do zgłasza­
jących o usunięcie braków; w wypadku 
zaś meusunięcia komisja wybcrcza stwier­
dza nieważność całej listy lub poszcze­
gólnych kandydatów.

Z przytoczonych przepisów wynrka 
zatem, że lista kandydatów na radnych 
gminnych może bvć zgłaszana i ustnie 
d j protokółu, lecz mowa tu o zgłosze­
niu całej listy; natomiast fckoro zgłoszo­
no listę na piśmie, taden przepis, jak 
słusznie podnoszą skarżący, nie upraw­
niał komisji, względnie przewodniczące­
go, do wzywania wyborców do zgłasza­
nia uzupełniającego kandydatów na li­
stę zgłoszoną już na piśmie.

Skoro zatem grupa wybo-ców w gm. 
Masłowice zgłosiła listę kandydatów na 
radnych gminnych na piśmie — zada­
niem kon-bsji było tylko rozpoznanie tej 
właśnie listy w postaci złożonej przez 
wyborców, ze stanowiska wymagań re­

gulaminu wyborczego i odpowipdr.ie u 
stosunkowanie się do tej listy na tej tyl­
ko podstawie Natomiast, skoro przepi­
sy regu'aminu wvborczego przewidują 
zgłaszanie listy kandydatów na radnyck 
w dowolnej ilości nazwisk — w grani­
em h od ilości wybieganych radnych do 
podwójnej ich liczby (par. 12 p. 4). jeśli 
zatem żadna zgłoszona piśmiennie w tej 
formie lista nie wymaga uzupełnienia, 
to, jak wyżej zaznaczono, komisja wzglę­
dnie jej przewodniczący nie miała w «- 
góle żadnej podstawy do podejmowania 
uzupełniania tej listy przez uiezwanie o- 
becnych do zgłaszania do listy kandyda­
tów dodatkowo. ,

W danym wypadku poza tym zarzą­
dzenie takie tym bardziej było .niedo­
puszczalne, że złożona lista zawierała 12 
nazwisk, czyli maksymalną ilość, aop.isz 
czalna przez przepisy regulamiru. a za- 
lem zwiększeń ie ilości nazw isk już nie 
mc gło mieć miejsca.

W konsekwencji tego postępowania 
komisja, sprzecznie z zasadami regula­
minu wyborczego, zdyskwalifikowali! na 
stępnie listę kandydatów przez siebie 
uzupełniona z powodu, ii lista ta objeja 
w końcu większą ilość nazwisk, aniżeli 
zezwalają na to przepisy czyli unieważ­
nienie listy nastąpiło z powodu braków, 
uprowadzonych do niej pr^ez zarządze­
nie samej komnji.

Takie postąpienie komisji wyborczej 
było zatem, >ak to wyżej wykazano, 
wręcz niezgoune z przepisami regulami­
nu wyborczego, a unieważnienie zgłoszo­
ne, listy w konsekwencji zaniechania 
wyborów radnych webec pozostałej tyl­
ko 1 listy kandydatów- nai uszyło dotkli 
wie prawa wyborcze. Ponieważ powyż­
sze naruszen.e przep!sów ustawowych 
mogło niewątpliwie wnłynąć na wynik 
wyborow, przeto władza pozwana zgo­

dnie z par. 25 regulaminu wyborczego o- 
bowiązana była już z tego powodu wy­
bory zaprotestowane unieważnić.

Cg się tyczy dalszych zarzutów skar­
gi to Najw- Tryb. Admin. zauwaza, że 
słusznym jest również zaizut, iż władza 
pozwana nie przeprowadziła przed wy­
daniem orzeczenia dochodzenia, nie zba 
dała słuszności zarzutów i me ustaliła 
należycie stanu faktycznego.

UCHYLENIE ORZECZENIA 
STAROŚCIŃSKIEGO

Niewątpliwie według art. 44 i  50 pra­
wa o postępowaniu administracyjnym 
władza z urzędu ustanawia zakres po­
stępowania wyjaśniającego i ocenia we­
dług swobodnego uznania wyniki tego 
postępowania — niemniej, ażeby oceny 
tej dokonać należy postępowano w va- 
śniające przeprowadzić, akta zaś w spra 
wie niniejszej nie wykazują, ażeby w o- 
góle dochodzenie jakie było przeprowa­
dzone. Samo sprawozdanie komisji wy­
borczej —• bez sprawdzenia zarzutów 
podniesionych w proteście — me może 
być uznane z ł  równoznaczne z przepro­
wadzeniem postępowania wyjaśniające­
go, a to tym hardziej, że w danej spra­
wie chodziło nie o jakiś interes prywat­
ny, lecz o sprawę publiczną, protestują­
cy bowiem skarżyli się na ograniczenie 
swych praw i to na tak ważnym dla oby­
wateli terenie, jakim jest najbliższy dla 
ludności teren samorządu terytorialnego. 
-i W tum stanie rzeczy z uwagi na obra­
zę nrzez władzę pozwaną obowiązują - 
cych p-zepisów, oraz ze szkodą skarżą­
cych naruszenie istotnych form postępo­
wania administracyjnego, N. T A u- 
wtgledniajac zarzuty skargi, uchylił za­
skarżone orzeczenie, zarówno z powodu 
niezgodności z ustawą, jak i wadliwości 
postęoowąnia.

S.

0 zrzuceń-e Żydowi na szyję pętli
W  serii różnorodnych spraw a n ły  

żydowskich Sąd Okręgowy w Sicdl - 
cach, będzie rozpatrywał dn I-go lip- 
ca b. r. nie pozbawioną pewnej orygi­
nalność1 sprawę młod. narodowców 
Mieczysława Biedaka. i Bolesława 
Glinki z pow, węgrowskiego, skaza - 
nych przez Sąd Grodzki w Węgroyne 
za to, że dnia 30 grudnia 1936 r. w 
Grębkowie, zarzuciwszy Moszkowi

C.cdlce w czerwcu.

Glinie na szyję dw* postronki, pęLa- 
mi ciągnęli za nie, czym naruszyli je - 
gc nietykalność cielesną, (t. j. o-skai zo 
nych o  przestępstwo, przewidziane w 
art. 239 K, K.) — na karę po 30 zł. 
grzywny każdego z nich, z zamianą w 
razie nieściągalności na 6 an. aresztu.

Skażam wnieśli skarę apelacyjną 
do Sądu, dow odząc w niej swej nie • 
winności,

s

Wialfsa imifestscia Str. Nar.
w  S ta w is k a c h

M iasteczko S*aw.ska ipow, łom ­
żyński) w ostatnią niedzielę by ło  
świadldem wielkiej manifestacji na­
rodow ej Odbyia się tam uroczystość 
pośw ięcenia i w ręrzeria  proporca 
m iejscow ego obw odu Stronnictwa 
Narodowego. .

Na uroczystość tę przybyła w kar­
nych szykach około  1.000 członków  
Stronnictwa Narodowego z okolicz­
nych wiosek, oraz liczne delegacje z 
prjporcam i z sąsiednich obw odów  
powiatów, a mianowicie z Zam bro­
wa, Szczepankowa Przytul Roman, 
Szczuczyna, Radziłłowa, W ąsoczy i 
Grabowa.

. O godz 10.30 nt obszernym rynku 
n-iastecrka stanęły szeregi narodow 
ców  do raportu. Po raporcie, który 
składał kol. L. Najmrodzkiemu, przy­
byłem u z W arszawy kier okręg. J. 
Strzelecki, wszyscy udali się do ko­
ścioła, gdzie pu Maszy św. odbyło  się 
pośw iecenie pięknego pi oporca z 
ryngrafem Matki Bosk ej Często - 
chowskicj. I

A  c ó ż  t e r a z  r o b
U w a g ! o p o d ło ż u  w ie lk ie g o  procesu

O tym, co „ Organizacja Ukraiń­
skich Nacjonalistów" robiła w 19.34 r., 
dowiedzieliśmy się w styczniu 1936, w 
czasie procesu w Warszawie o morder 
stwo popełnione na osobie ś. p. min. 
Pierackiego. Fakt ten był przełom o­
wym w życiu tej terron  stycznej orga 
nizacji. Później zaczął się jej n ov y  o- 
kres, o którvin poinform ował nas o- 
statni lwowski proces, zakończony wy 
rokiem skazu jącym w stosunku do 14 
oskarżonych i wyrokiem  uniewinnia­
jącym  w stosunku do 1 oskarżonego. 
Proces ten był wynikiem żmudnego 
śledztwa, prowadzonego około 2 lat i 
i dlatego jego wyniki są b. interesują­
ce, Samo postępowanie sądowe zosta­
ło również przeprowadzone tak prze­
konywająco, iż nie budzi żadnych wat 
pliwości co do ustaleń, na podstawie 
których zapadł wyrok.

Oskarżeni w liczbie 15 osób. a w 
Hm dwu kobiet, pozostawali pod za­
rzutem przynależności do 0 . U. N., co 
już samo w sobie jest zbrodnia stanu. 
Ponad to niektórzy z oskarżonych o d ­
powiadali z tytułu morder*,tw popeł - 
nionyeh w l ),35 i lis 3 czóuJ-ech or- 
gnm -acji i z > lutu usiłowania, m o r ­
derstwa na osobie jednego z oskarżo­
nych, Juliana Dmyterki studenta p o ­
chodzącego z jednej z wsi podlwow- 
skich. Przewód sadowy wykazał ja - 
sno, iż 14 z pośród oskarżonych nale­
żało do O. U. N. i działało w ramach 
tej organizacji, a także iż morderstwa

Iw. Nauczycielstwa Chrześcijańsko*
N a r o s o w e s c

ob ra d u je  w  C zę sto ch o w ie
W  piątek dnia 25 b m. zaczęły sic 

w Częstochowie obrady W alnego 
Zjazdu D elegatów  S tow a rzy szen i 
Chrz. - Nar. Naucz. Szkół Powsz. 
O godz 9 rano ks. b ickup Kubina od 
prawił na intencję Zjazdu Mszę św. 
w  kaplicy Matki Boskiej na Jasnej 
Górze i przem ówił serdeczne o ze­
branych O godz. 10 min. 30 obrady 
zagaił w obecności przeszło 500 o- 
sób prezes Sic-ńsk* N**w,ązując do 
pielgrzymki n a u czy cie lsk a  z dnia 
poprzedniego podkreślił, że w  ten 
sposób została zreahzowana ,n' :aty- 
wa Stowarzyszenia wyrażona w u- 
chwale W alnego Zjazdu D e’ egatów  z 
przed dwu lat.

M ów iąc o  działalności Stow arzy­
szenia w  okresie sprawozdawczym  
podniósł wielkie zmiany, jak*e za­
szły w stosunku do  tej organizacji. 
Jej ideologia zwycięża. Znajduje

przychylny oddiw  lęk w społeczeń­
stwie. A  co  najważniejsze, to to, że 
rosną szeregi Stowarzyszenia

W  imieniu mini.tra W. R. i O P- 
powitał Ziazd p. w izytator Sidor.

Następnie zebrani wysłuchali refe- 
fatu prof. Skoczylasa na temat: ,,Nau 
czycielstw o polskie w obec prądów 
destrukcyjnych i konstrukcyjnych • - 
społeczeństw ie".

P. mgr. Kujawski z Poznania wygło 
sił referat o  materialnych podsta­
wach pracy nauczyc ielsk ej.

Po południu p. J M ościsk! m ówił 
o programie szkół pow szechnych i 
*ch wykoaanm  na podstawie zasad 
narodowych oraz p K ozłow ski —  0  
p -o je k c e  row ego statutu, W  końcu 
p erwszego dnia obrad wysłuchano 
sprawozdań członków  Zaiządu G łó­
wnego i Kom 'sii Rewizyjnej.

zostały popełnione na rozkaz kierów 
niGtwa O U. N. i przez członków tej
• •rgam/acii, —  z łrugiej jednak stro-
• v indywidualni s ri'A*"i tnnderslw 
b e /ustąp skazani, gdyż i/i.wodj n a ­
gromadzone przeciw n októiym z o- 
skarżonyeh okazały s*ę dla ławy przy 
sięgłych za mało pewne.

Skazani zostali uznani za winnych 
tylko z tytułu przynależności do O. 
U. N.. a uwolnieni od zarzutu m or - 
derslw, co też uwidoczniło się w w y­
miarze kary stosunkowo nie wyso - 

kim. Najwyższy wymiar kary po  u- 
wzgłodnieniu anme.Jii nie dosięgał 7 
lat więzienia, kiiku skazanym amne­
stia zupełnie umorzyła ich kary.

Dowiedzieliśmy się za to z aalu o- 
skarżenia i przewodu sądowego, iż w 
1934 r po zabójstwie mm Pieraekie - 
go kierownictwo O. U. N. we Lwowie 
postanow Jo na jakiś czas zaprzestać 
akcji terrorystycznej, aby w len spo 
sób utrudnić działalność policji, gor- 
liw ie poszukującej jądra spisku,

Od siebie możeuy dodać, iż trud­
ności w O. U. N. musiały być wielkie. 
Skończyła się obfitsza pom oc z a g r a- 
n i c z n a, odniuw ily pom ocy Niem - 
ey, które zawarły z Polską znany trak 
tat o nieagresji, Czechsłowacja przy­
stąpiła wreszcie do usunięcia spisków 
ców z Pragi, w której czuli się jak u 
sieb’ e w domu, musiała także ucich - 
nąć Litwa,której mmister Zauniu.s zo­
stał skom promitowany kontaktami z 
Konowalcem na ieirenle Genewy. 
Był to bowiem okres, kiedy po zamor 
dowanin w* Marsylii króla Aleksandra 
i min. Barthou —  przynajm niej dla 
po/oru  musiano w Genewie oburzać 
się na teror i tego mc mogła Li 
twa nie uwzględnić

Nie mogła też odcięta od zagranisy 
i pozbawiona subwencyj O. U. N. lek­
ceważyć sobie akcji polskiej policji, 
której prestiż został poważnie naru 
szony morderstwem popełnionym w 
stolicy państwa na szefie bezpieczeń­
stwa. W krótce też większość kiorow- 
ników i bojow ców  O. U. N. w Polsce 
została wyaresztow ana i znalazła się 
w więzieniu.

• Znaleźli się jednak w łonie O. U N. 
we Lwowie terroryści, którzy zaprote 
stowali przeciw „pieredyszcc" i wvstą 
pili przeciw „paniczykom , tchórzom i 
leniuchom11 w kierownictwie. Na cze ­
le grupy opozycyjnej, która przybra­
ła nazwę „Ż Q W " (zew?) i wydawała 
pod tym fytułem biuletyn wewnętrzny 
stanął student Michał Kopacz i jego na 
rzeczona Maria Kowalukówma, córka 
ruskiego księdza z pndlwowskiej wsi.

,W dniu 23 czerwca 1935 r. rezgry-

i a  u . i l
u k ra ik s k ie g s

Lw ów , w czerwcu, 
wa się na ulicach Lwowa inna scena 
w stj lu równie macedońskim. Dwaj 
mężczyźni rozmawiają ze sobą na ro­
gu ul. Czarnieckiego i Kurkowej, na­
gle jedmi pali z rewolweru do dru­
giego cztery razy. Zabójca ucieka bez 
piccznie, zabitym okazuje się W łodzi­
mierz Meli.yk, członek O. U. N. któ­
ry  był inicjatorem rehabihtacj K opa­
cza i ukarania jego zabójców  przez 
wńadze O. U. N. Sam Melnyk podobno 
dążył również do objęcia władzy w O. 
Lj N i kontynuowania zamiarów K o­
pacza.

Sąd przesłuchał cierpliwie oskarżo­
nych i licznych świadków Bardzo 
szczegółoseo opisywano tam, w jak 
sposób spiskowcy rozpoznawali się po 
hasłach, jak sob*c nawzajem doręczali 
broń, przy czym  nie raz zostawiano 
pakiety z bronią w umówionych lwów 
skich kośmcłi.ch i cerkwiach — w ław 

kach. —  skąd zabierali je nm sposkow 
cv  W szyscy oskarżeń* tą teraz sol: - 
darni, jakkolwiek ustalono niezbicie, 
iż nal.-źeli do Jwu grup wzajemni** się 
w O. U. N zwalczających. Nici sym • 
patii w docziu* są również miedzy o- 
skarżanymi i świadkami obrony. W  
pewnv:n momencie sędz.is pizewodni 
c /ą cy  czyni charakterystyczna u w i -
mr-

—  .,Dziwoa to konspiracja! Całe 
społei ze.ńsfwo ruskie wie, co się w 
niej dzieje".

W iadom ości nasze czerpiemy z pra­
sy ruskiej, względnie z wniosków, kto 
re z lektury te; prasy wysnuwamy. O. 
IL N. pozbawiona inteligentniejszych 
przyw óó"ów , odcięta od kontaktu z 
centralą zagraniczną j odczuwająca 
brak pteniedzy przestała działać na 
większą skalę. Zeszła za to na dół, do 
młodzieży wtejskiej i lani akcję sw o­
ją nawet rozszerzyła, zupełnie już nie 
przebierając w środkach.

Właśnie na proresie zeznał jeden i  
policyjnych świadków, iż nie aawno 
w powiecie sokalskim podpalono osa­
dy kilku Dolskich chłopów. Mamy tak 
ż p  pewne niepokojące objaw y w po - 
wiecie złoczowskim i —  ostatnio —  w 
pow iecie brzożańskim. W  tym ostat - 
n ,m  rozegrały się nawet jakieś poważ 
niejsze rzeczy. gdvż poseł lindowski 
Bilak wniósł nterpelację w sprawie 
iakiejś większej akcji policyjnej w me 
których wsiach brzeźańskich

Naszym zdaniem żywotność O U. 
N. dowodzi, że coś me jest w porzad 
ku w systemie „norm alizacji1* stosowa 
nvm od 1935 r W  swoim czasie wska 
zywaiiśmy, iż agitacja UNDA przeciw 
kupowaniu ziemi przez Polaków nic 
dobrego przynieść nie może Nie zdzi 
wilibyśmy się, gdyby się okazało, iż

Łomża, w  czerw cu(
Samo pośw ivcenie poprzedziło 

przepiękne w  formie i treść kazanie 
ks. prob. Łady, który w  szczerych i 
m ocnych słowach przedstawiwszy to ­
czącą się dzis i w Polsce i na świa­
cie całym  walkę świata chrześcijań­
skiego, katolickiego z masonerią i 
komunizmem —  wykazał wielką do­
niosłość dla nas wszystkich itgc fak­
tu. że nanonaiizm  polski jest ściśie 
zespolony i w ypływ a z idei katolic­
kiej, świadcząc się tu nie słowami, 
Ci , deklai aciami ale czynem 

Po zakończeniu tej części, rehg jnei 
uroezystości, ulicami miastć prze­
szedł liczny poc.hod z orkiestrą. Z e ­
brane na cnodnikach tłumy publicz­
ności lasem podniesionych w  pozdro 
wienui na-odowym  rąk oraz o k -zv - 
kami na cześć Polski Narodowej, R o ­
mana Dm owskiego i Stronnictwa Na 
'od ow eg o  w !taly oddziały maszeru­
jących narodow ców .

Następnie na rynku odbyło  się pu- 
b.iczne zebranie, na którym orzsw o- 
dniczył kier. okręg kol. J. Strzelec­
ki- Obszerny referat o  pełożeniu p o ­
litycznym Poisk" w ygłosił kol. L. Naj 
m roazki z W arszawy. Po nim zabrał 
głoi sędziwy i bardzo zasłużony 
< z.ałacz ruchu narodow ego ks prał. 
Krysiak, poczem  przemawiał, skła­
dając życzenia, delegat pow . kol- 
neńskiego.

Nł zakończenie uchw alono przyję­
cie rezolucji w  sprawie odbudow y­
wania p -zez Żydów  p laców ek gospo­
darczych w  Brześciu, oraz protest w  
sprawie iritclyćha-nej żydowskiej in- 
terpelącii w  angielskiej Izbie Gmin.

Imoonuiąca uroezyntr-óć, jej prze­
bieg, a zwłanz* za treść wygtoszo - 
nych na zebraniu referatów  uczyrilą  
nr obecnych i całym mieście olbrzy­
mie wrażenie. , 3 ,

Kie wszyscy rozumieją
Że me w szyscy w  Polsce rozumieją 

(albo w ogóle nie chcą rozumieć!), ja­
ka jest misia historyczna narodu i ja­
kie są jego obow iązk —  świadczy o 
tym rezolucja, uchwalona na zieździe 
„M łodej W «i" w  W arszawie. Jest w  
tt j rezolucji m owa o tym, że związki 
religijne nie povńnny mieszać się ,,do 
politycznego o^gamzowania społe­
czeństwa ' —  a załem .. katolicy ni# 
mieszajcie się do polityki! , 

Razolu-cja „M łode W d “ wyraźnie 
głosi: , 1

_— , Ory inlzacj* związków wyzna­
niowych winna być w aziedrirach zwią 
zanych ze sprawami Świeckimi DOdpo- 
rzi dkowana państwu i przygoto vana 
do idei pr ewod-iiej RzeczypospoOtej. 
Dobro życia religijnego, jak i politycS 
nego wymaga aby związki wyznanio­
we nic mieszały siu do polifyczneg9 
tirganizov’ania .społeczeństwa".
Z tym antykatolickim stanowi­

skiem „M łodej W si" połpmDuje W 
soosób słuszny „M ały Dziennik", 
który zapytuje*

— nŃie wiadomo, na czym ma po* 
egać podporządkowanie państwu 
związków wyznaniowych" orai o ja­

kie to związki autorom deklaracji 
chodzi. W»1 iu sie aomvśla ze mieli 
na myśl' tak dla nich niemiłe K: fol. 
tdowarzy&zenie Młodzieży i Akcje Ka­
tolicką. Cg sie zaś tyczy nie mieszania 
się „związKow wyznaniowych" do po­
lityki, iak chct „Młoda Wieś", to spra 
wt nie j< -t taK. prosta i bezsporna.

Np. zwalczanie bezbożnictwa i komtl 
nipmu jest podstawowym zadaniem A. 
Katolickiej, a przecież to jes robota 
polityczna. Nie mog‘j też katolickie 
,.związki wyznaniom* czekać biernie, 
aż ugrupowania zydc u<sko - komuni - 
styczne i masońskie dokonają p zewrą 
tu w stylu hiszpańskim, czy boltze - 
uńckim
O czywiście — różni „opiekunow ie" 

roligr katolickiej są „opiekunam i" 
tylko do tej *'hwili, dopóki katolicy 
są biem i. Gdy katolicy zaczynał? w y ­
suwać jakieś poważniejsze żądama 
dla sietie, w ów czas „op iekunow ie" 
przeobrażają d ę  rteraz, . w  przeciw ­
ników.

istafnie wvsfanienia —  na razie odoso 
bntone, co podkreślamy —  wryrastały 
na grunc.e legalnej agitacji, wskazu­
jącej: ..oto wasza ziemia! T ylko do 
was musi ona należeć! „W skazywano 
palcem na dwory, a miano na iryślł 
w ogóle ludność polską.
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Kraków siedziba władz ts& wsfcin
w i e l k i e  w p ł y w y  ż y d o w s k i e  w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c n . —  W z r o s t  
p o lsk ie j św iado m ości n a ro d o w e j.—  Ż y d z i  i „ S t r z e le c "  iv P r z y t y k u

W  fiągu dwu procesów „o  napad 
5na Myślenice kilkakrotnie przed­
m iotem  dyskusji było zagadnienie — 
zażyczenia Krakowa.

Byli tacy, którzy fakt zażydzenia 
„hakow a i skoncentrowanie w nim 
krajowych, a nawet światowych 
władz żydostwa, brali za przesadę i 
kładh na konto agitacyjnych metod 
narodow ców . Nie mają, niestety, 
ra,cji.

O sile i wpływie żydostwa świadczy 
m l \  Iko liczba. O tym świadczy jesz­
cze wgryzienie się żydostwa w w e­
wnętrzne życie społeczeństwa. A to 
jest ogromne. I liczba Żydów krakow­
skich w ciągu 10 lat wzrosła o około 
20.000 głów

Tw orzy się obecnie jawna, choć 
tymczasowa reprezentacja żydostwa 
polskiego. W chodzą do niej I przew o­
dzić w niej z tytułu urzędów będą 
Żydzi k r a k o w s c y :  Schwarzbart, 
Zimmerman, Schóchter, Markus, La- 
zer, Hiiistein, Deutscher, Dr. Schwarz 
bart i Hilfstein, stoją oDecme na cze­
le Bnei Brithu żydowskiego i organi­
zacji syjońskiej w Polsce— są ponadto 
delegatami syjońskimi na zjazdy ogól­
ne żydostwa i członkami ich władz 
światowych. To są widome głow y ży ­
dostwa w7 Polsce.

Dr. Schwarzbart i dr. Zimmerman 
są równocześnie r a d n y m i  m. 
Ktakowa i osobami w mice w mieście 
wpływowym i) To jest główny sztab 
Żydowski.

Osobną grupę stanowią żydowscy 
kombatanci i żydow7scy urzędnicy 
m a g i s t r a t u ,  dr. Spira, dr, Klei 
ner, Hollender ! mni. Zajm ują oni 
wybitne stanowiska w polskich sfe- 
T a ch  urzędowych i samorządowych. 
iW magistracie krakowskim i w jego 
przedsiębiorstwach grali dawniej, a 
grają zwłaszcza dziś znaczną rolę. 
Prezydent dr Kapellner Kaplicki 
oddał nawet budowę Muzi um Naro­
dowego pod op.ekę Żyda Hollendra. 
Dostawy dla miasta zależne są prze* 
ważnie od Żydów

Liczną grupę stanowią Żydzi - Po 
jacy, chrzczeni i niechrzczeni. Pracz 
prez dr Kaplickiego padają stale na­
zwisku generała Monda, dyrektora 
noczty Spata. szeia prokuratorii 
sk u bu  Kransa, Zajmują oni —- jak 
widzimy — • ezotuwe stanowiska.

Upadła „polska demokracja ‘f ma­
jąca w swoich szeregach duży pro­
cent Żydów  Usunęli się Żydzi tprócz 
paru) z obiadów czwartkowych kon­
serwatywnego „Czasu", W  spadku po 
BB. — Ozon nie przejął jego Żydów, 
Za to miejscowa P P S. kultywuje 
tradycję współpracy z Żydami, Adw\ 
Rosenzweig odgrywa wśród nich cią­
gle rolę bardzo poważną. Prócz niego 
dyr. Ziffer, dr DroDoer, dr. Ciołko- 
szowa, dr Schreiber z braterskiego 
Bundu i —  choć A ry jczyk  —  spe­
cjalnie lubujący się w w7ystępach filp- 
żydowTskich —  dr Szumski, Nic dziw­
nego, że krakowscy socjaliści są szcze 
golnie wrażliwi na sprawą żydowską 
i tej sprawie gorliwie służą,

Dodajmy do tego fakt: w adwoka­
turze Żydzi mają około b0 proc.,

wśród lekarzy, dentystów7, aptekarzy 
przewagę, w przemyśle prawie wy. 
łączność. Coraz częściej jesteśmy 
świadkami walk o prafę i chleb w 
przemyśle. Żydzi i socjaliści, idąc soli­
darnie, chcieliby wytworzyć pr&w7o 
do pracy tylko dla nich. Pow7tarzaj'ą 
się fakty wypowiadania pracy naro­
dowcom  i zastępowania ich pizez Ż y­
dów lun członków związków kla­
sowych.

A ponad te wszystkie realne siły 
żydostwa góruje jeden; dobrowoli— 
popicranie ŻydOw7 przez bardzo wielu 
Polaków. Uświadomienie jest ciągle 
za małe. Itzecz dziwna: punie, zwłasz­
cza nie wstydzą się chodzić po uli­
cach, wstępować do kościołów, niosąc 
w ręku torny z firmą żydowską, a w 
nich towar, kupiony u Żydów7.

To też w Krakowie akcja antyży. 
dowska ma większe, niż gdzie indziej 
przeszkody, ale i większe pole pracy, 
niz gdzieindziej. Praca jest rozpoczę­
ta. Biorą w niej gorący udział ci 
zwłaszcza, którzy niedawno w y­
zwolili się z pod zależności klasow- 
ców, Trzoba było obserwować ich ak­
c ję  propagandową na ulicach Krako­
wa w poprzednim tygodniu

Żydzi pr .cują usilnie w kierunku 
-nuóąazad ihaaazs afoMS m cruafod.w 
-bu aiu oiiM  az ‘AMoiosiazad J Am 
nia, i i  prąd antyżydowski jest chwilo- 
leży ani o krok ustępować, a prze- 
ciwnie trzymać się twardo, a nawet 
atakować i co najważniejsze zacho­
wać spokój. Dam na to trzy charakte­
rystyczne przykłady;

Kraków, w czerwcu,

Żydzi opanowali władze Izby A dw o 
kackicj; Mimo interwencji władz na­
czelnych, mimo bojkotu prac izby 
przez adwokatów - Polaków, Żydzi 
odrzucili kompromis i ąibitiaż, nie 
ulękli się nawet grozhy rozwiązania 
władz Izby przez rząd i nominacji k o­
misarza. Na razie rządzą Izhą sami.

Krakowski okręg lekarski głosami 
Żydów odrzucił wnioski ogólnego zjaz 
du lekarskiego, wprowadzające para­
graf aryjski. Zbuntowali się przeciw 
ko tej hegemonii Żydów lekarze u- 
bezpieczalni społecznej i szpitalni i
^solidaryzowali z uchwałami 'war­
szawskimi. ZsoliJaryzował się z tym 
stanowiskiem i prezes Okręgu, dr. do­
cent Zieliński (ongiś zetowiec, a po 
tem zarzewiak), aP.obował u- hwałę 
Zarządu głównego Związk\> Lekarzy 
rozwiązującą okręg krakowski i 
przyjął nominację na komisarza Za­
nosi się więc na oczyszczenie orgam 
zacji lekarzy z Żydów.

Żydowski „NowTy Dziennik" upar­
cie twierdzi, że „P rzytyk" należy juz 
do przeszłości, że Żydzi tam ostatecz­
nie z w y c i ę ż y l i .

Oto w7 poprzednią niedzielę odbył 
się w Przytyku mecz piłkarski mię­
dzy klubem żydowskim Ilapoel z Ra­
domia, a m iejscową drużyną „Strzel­
ca", przyczyni Żydzi zwwciężyli. Pu­
bliczność zaś miała być z tego spotka­
nia polsko - żydowskiego bardzo za­
dowolona W ięc —  „Żydzi trzymajcie 
się, a przetrwamy".

Tak to przytyrki „Strzelec" służy 
propagandzie żydowskiej.

Skawina otfóydza slą
Skawina, małe miasteczko w po­

wiecie krakowskim —  było do nie­
dawna typowym zażydzonym ośrod­
kiem miejskim Małopolski Zachod­
niej. Obecnie z powodu procesu inż. 
Doboszyńskiego miasteczko to stało 
się n.eco głośniejsze i dlatego warto 
podnieść na przykładzie tej właśnie 
Skawiny realne rezultaty pracy od- 
źydzenjowej Stronnictwa Narodowe, 
go. Dziś w7prawdzie Stronnictwo Na­
rodowe na terenie Skawiny nic 
istnieje, zostało bowiem  rozwiązane 
przez władze. Miejscowe koło S. N. 
podzieliło los innych kół na terenie 
powiatu krakowskiego r o z w i ą ­
z a n y c h  po wyprawie myśleni­
ckiej. Tu była bowiem siedzibą O b­
wodu skawińskiego Stronnictwra Naro 
dowego.

Tu też „urzędow ał" przodownik 
P. P. Jurezakiewicz, którego metody 
były szeroko omawiane w czasie koń­
czącego się właśnie procesu inż. Do- 
boszyńskiego. Pan komendant Jur- 
ezakiewiez zamykał w areszcie m ie j­
scowych narodow ców, interesował się 
kasą Stronińctw7a Narodowego i w y­
toczył głośny proces skarbnikowi ko­
ła o rzekome sprzeniewierzenie pie­
niędzy S. N., przyczem wniesioną 
skargę uzasadniał swoim „brakiem 
zaufania" do skarbnika S. N Tenże 
komendant nie pozwolił na sprzeda 
wanie a naw7et i czytanie gazet naro­
dowych. Pilnował by Żydkom skawiń­
skim krzywda jakow7a się nie stała, 
gdy narodow7cy prowadzili bojkot 
straganów i sklepów, w jego imagina 
cji powstał głośny „marsz na Skawi­
nę", którego wogóle nie było.

Na nic się jednak nie zdaiy zachody 
pana Jurczaka, no oto bilans akcji go

W ywrotowct z  Z Z Z  skazani
W  piątek, dn, 25 b. tn. późnym 

wieczorem zapadł wyrok w procesie 
przyw ódców  Zwiąi ku Związków 2 a ■ 
windowych, pp. Jerzego Szungai i Zyg 
monta Ziółka

W praw dz.e Sąd Okręgowy w wy 
stąpień ach oskarżonych pie dopa - 
trzył się cecn przestępstwa z ari. 93 i 
154 K K., ale uznał ich winnymi pud 
burzaniu do strajków okupacyjnych i 
skazaf na 3 miesiące aresztu kaidego, 
zawieszając wykonanie wyroku na 
lai 2,

Prokurator zapowiada oa tego w y­
roku apelację. Sprawa zatem me jest 
skończona Proces obfitował w szereg 
sensacyjnych szczegółów i z pewnoś­
cią, gdyby me takie wydatzema, jak 
zatarg krakowski i oroces myślenicki 
stałby s.ę jednym z najgłośniejszych 
wypadków dma politycznego.

Z zeznań policjantów oraz niektó - 
rych dokumentów, złożonych do akt 
sprawy, wynikałoby, że władze bez - 
pieczeństwa już oddewna wiedz .aly o 
opanowywaniu Z  Z Z., ale nie sme 
szyły się zbytnio do ingerowania w 
wewnętrzne stosunki orgamzacp pro- 
rządowej T m dno się dziwić nawet 
funkcjonariuszom policyjnym , skoro 

z ust oskarżonych nie schodziły tak

Złodzieje krzyżów nagrobkowych
Jeana z przyizyn powodzeń a żydowskiego handlu

Ubiegłe; zimy miał miejsce u na6 
w p a d e k  okradania cm entarzy w  
mieście i w sąsiednich wioskach. 
Kradziono umieszczone tu: krzy­
żach wizerunki Chrystusa i inne czę 
ści metalowe nagrobków Przypadek 
zrządził, że złodziej został p rzy łap a ­
ny z workiem  napełnionym m etalo - 
wymi D0 8 ta c ijir ’ U krzyżowanego 

Śledztwo wyjaśniło, że sprawca 
kradzieży sprzedawał św ięiokradzki 
łup bogatemu Żyaow,., w łaścicielow i 
dużego składu żelaza j kamien.cy w 
Rynku, Krygierów

Sąd wym ierzył karę —  złod lejo­
wi 10 miesięcy, ? paserowi - Żydo­
wi l lata więzienia

Jako naturalna reakcja za wstręt 
ny czyn bogacza żydow skiego ze 
atrony społeczeństwa chrześcijańskie 
Ź°< po rozpowszechnieniu się w iado­
m ości o wyroku sądowym, wynikł 
samorzutnie bejkot jego sklepu.

Dawni jęgo kliienci poczęli imi* 
jać *aserski sklep i czynić zakupy 
w  sklep*-h  polskich. DaJo się ,ednąk 
zauważyć, że nie wszyscy chrzesc7- 
ian7e zareagowali na wstrętny czyn 
Żyda. Pozostała pewna część kliien- 
tów, która i nadal darzy go zaufa - 
mcm,

A  d laczego1 Skąd ta wyrozam ia-

, Skierniewice, w czerwcu, 
łość dla zbrodni żydowskiej i taka 
w ytrw ałość i stałość w  przywiązaniu 
do żydow skiego handlarza?

Na to jest tylko jedn i odpowiedz.
Są to klijenci, czyniący zakupy 

nie dla siebie, a dla osób trzecich- 
czy też rozmaitych mstytucyj, to  jest 
ludzie, którzy usprawiedliwiają swe 
wydatki rachunkami.

T o  spostrzeżenie zdaje >ię dosta - 
teernie ilustruje, dlaczego żydow scy 
handlarze, mimo tak energicznego u- 
świ-idamiania o  konieczność7' pop era 
ula handlu poUkiego, mają jeszcze 
tak wielu i tak upartych zwolenn - 
ków.

T o jest zupełnie wyraźne! \
Do kupca - Polaka wielu z nich 

k-ępowa- >by się zw rócić o prowizję, 
czy w ręcz o  niezgodny z prawdą ra­
chunek, a Żyd, zwłaszcza paser, nie 
będzie tu miał żadnych skrupułów i 
napewno nie zdradzi szachrajstwa.

Nie tylko chętnie się zgodzi, p ro­
wizję wypłaci, ale sam ją nawet za­
proponuje, a mniej śmiałemu (po - 
cząikującemu) sam podsunie rachu­
nek na wyższą sume, a że czasem 
ilość -wydanego towaru będzie trochę 
mnieisza, tjiż oznaczona w rachunku 

i —  to p izecież taka błahostka.
w .

(O d  własnego korespondenta)
greine słowa, jak premier, minister 
i t. p. Dopiero proces Biernackiego, 
skazanego w Lidzie, za działalność 
k o  rr, u n i s t y c z n ą ,  q będącego e- 
misariuszem władz centralnych 'Z. Z. 
Z by! tą błyskawica, która rozśuńetli- 
ła mroki i zmusiła policją do bardziej 
doklaanego wejrzenia w stusuneczki, 
panujące w Z. Z. Z.

To, co aię naprawdę działo w Z- Z- 
Z., najlepiej oświetliła mowa prokura 
tora W olskiego, która się stała kulnu 
nacyjnym  punktem procesu.

Prokurator W ciski rozpoczął swe 
przemówienie od przestróg., by nm 
wyrabiać sądu o Z.Z Z. na podstawie 
jego oficjalnych enunciacyj i deklara 
cyj ideowych. Niestety, żyjem y obec- 
cifi w dobie niebyv7ałego zakłamania. 
Oto ludzie, którzy do niedawna unika 
Ji samego słowa Naród, _ mianują się 
gorącymi nacjonalistami- Ci, co  byli 
obojętni dla spiaw religijnych lub 
wręcz wrogo odnosili si? do  Koś...oła, 
chcą uchodzić za gorliwych katolików 
i obrońców Kościoła Katolickiego. W 
politycznym  biegu na przełaj, rozmai­
ci rycerze koniunktury przestali oJróż 
mać prawdę od nieprawdy, byleby za 
wszelka ceną dobiec do m ety  —. wła­
dzy i wszelkich związanych z nią b e­
neficjów, Stad ludzie, ozdobieni k n y  
iami za walki niepodległościowe, znaj 
dają się niekiedy w jednym  szeregu z 
komunistami Nie trzeba zresztą bvć 
fiim owym  komunista, by świadomie 
lub podświadomie iść na rękę komu - 
nie tak, mk to czyni Z- Z. Z,, ktorego 
p izyw ódcy nawołują do „akcji bezpo 
średniej" przez orgas-izowanie straj­
ków okupacyjnych, ia  „akcis bezpo 
sredn.a" ma w walce o  nowy ustrój 
zastąpić „kart! i wyborcze" i dopro - 
wadzić do tego, o czvm nisze Szurig 
t. j. do tryumlu „polskiej idei rewolu­
cyjnej

Zresztą Szurig i Ziółek me wym y­
ślił- nic nowego To, co oni głoszą, jest 
starym programem rewolucji syn d y - 
kahst-ycznej, w której organizowane 
przez Z. Z. Z- strajki "kupacyine są 
jedynie fragmentem caioścń W iemy 
zresztą, czym się kończą strajki oku­
pacyjne Z Z Z-u ■— przelewem krw 
N ajlepiej to widać z procesu Biernac­
kiego, który się okazał komunistą i kry 
minalistc w jednej osobie, a mimo to 
w*adze Z. Z. Z. w osobie Szuriga. 
w zieiy i o  w jak najczulszą opiekę.

Bardziej niebezpieczne od taj 
nych organizacyj są te jawne, legal­
ne związki, w których lęgną się jaczej 
ki komuny Takim związkiem iest Z 
Z. Z uważany przez komumstów za 
kombatanta To też jeżeli zamyka sie 
Jo więzienia Źydków rozrzucających  
nielegalne ulotki komunistyczne tem- 
bardziej należy izolować od spojeczeĄ

Wilno w czerwcu.

siwe ludzi, głoszących publicznie hc - 
sla przewrotu i rewolucji,

Dziś wiele się mowi o procesie my- 
fleńckim , a przeciez tam chodzi o 
kilkadziesiąt wywróconych straganów 
i kilkanaście zniszczonych sklepów, 
g ly lu, w tym procesie mamy do czy ­
nienia ze zniszczeniem zwartości i 
*jioi<lości Narodu polskiego.

W ywody obrony7 w ypadły —  wobec 
mocnego przemówi enta oskarżyciela—  
b. słabo. Jedyny „rzeczow a ' moment 
jaki wysunęli zarówno adw. Beren - 
son, jak i sami oskarżeni, stanowiło 
pow ołanie sie tia fakt, iż władze admi 
mstracyjne dotychczas nie rozwiąza­
ły Z Z. Z Czy obrona zapow.e apela 
cję  —  narazio nie wiadomo. Możliwe, 
iż nska.zen: zadowolą się zawieszę • 
mero wykonam*,- wyroku,

SKAWINA, w czerwcu.
spodarczej i propagandowej m iejsco­
wych narodowców za rok lb-Sń wyra­
ża sic zlikw idowaniem 19 placówek 
żydowskich ? powstaniem 66 placówek 
handlowy cli poiskich.

I tak w roku 1936 na terenie Ska­
winy uległy l i k w i d a c j i  nastę­
pujące placówki żydowskie: hetoniar- 
jiiil, fabryka octu, cukiernia, dwa 
stragany ze skórami, dwa sklepy ł  u -  
hraniaini, trzy stragany z obuwdein, 
jeden stragan spożywczy, po Jednym 
składzie skór, i węgla, dwa składy 
żelaza, trzy sklepy spoż.yweze oraz 
jedna restauracja.

W  tym samym zaś roku p o ­
w s t a ł o  66 placówek polskieh: 
dwie mleczarnie i cukiernie, cztery o- 
woearnie, jeden sklep /.elazny, sklep 
ze szkłem, handel zboża i mąki, re­
stauracja, piwiarnia, piekarnia, skup 
skórek, skup drobiu, sklep z galante­
rią, sklep błapatny, dwa sklepy z o- 
biiwiem, cztery składy węgla, skład 
drzewa i mat budowlanych, 2 kina, 3 
stragany bławatne, 2 stragany z czap­
kami, 4 stragany z naczyniami ku­
chennymi, l t  straganów7 galanteryj­
nych, 4 stragany ze skórami i 4 stra­
gany cukiernicze.

W  nowych placówkach polskich 
znalazło zatrudnienie względnie zaro­
bek 315 osób. Jak na ieden rok i jed ­
no małe miasteczko jest —  to sukees 
olbizym i. Wagę tego sukcesu powięk­
sza fakt, że cała walka toczyła się 
wśród Żydów, ale przy7 utrudnieniach 
stosowanych przez m iejscowe czynni­
ki rcjire7.enlowane przez wspomniane 
go już „kom endanta" Jurczakiewdcza.

Slronniciwo Narodowe może jako 
rezultat sw ojej długoletniej i usilnej 
akcji odżydzenia Polski zapisać w:ele 
zrealizowanych pozycyj, Jedną z p o ­
ważnych będzie Skawdna.

P o  K c n g r c s l e  
M ł o d e j  W si

Niedzielny festyn M łodej W si w y ­
w ołał liczne komentarze w prasie. O 
deklaracji jej prezesa, p Gierata, 
tak niespodziewanie umiarkowanej i 
nawet lekko antysem ickie7, wyraża 
aie lewIc’ov7o - sanacyjny „K uner Po- 
wszeenny" (Wilno)', t ę

„znając dob.ze działalność w ośrod­
kach iachn nuodowiejskiego na na - 
s:-vni terenie, nie wydaje się nam, iż 
deklaracja ta zgjorzoim uranii preze­
sa Centralnego Związku Młodej Wsi, 
p, Gierata, w całości odwierciedla 
ideowe oblicze zrzeszonej młodzieży".
Stylizacja tego zdania jest wadli­

wa A le sens wyraźny. Redaktor 
„Kur. Pow sz.", p Święcicki, d: je do 
zrozumień a, że nastroje „M łodoi 
W si’ idą dalej na lewo, niż deklara- 
c,a oficjalna jej 'kierown.ka.

Ż y d o w s k a  s - M
w  św ie tle  w y r o k ó w  sądcwyclr

Każda delegacja żydowska i żydów 
bcy przedstawiciele w  o- urnę czy R a ­
dach M.Uek.ch zapewniają o 6wojej 
„lojalność w obec Państwa Polskie­
go. Dow ody tej „lo ja ln ość mieliśmy 
ostatnio w Ło iz; gdzie przed Sądem
Okręgowym odbyłv cię dwie cnarak 
terystyczne rozprawy na tle tej tak 
wszędzie głoszonej „lojalności '.

Pierwsza napraw a odbvła się prze 
ciwko żydowskiemu fabrykantowi 
Birmrnowi. który wspólnie z innymi 
Żydami napadł na dokonywającego 
lustracji iabryki Inspektora Pracy p. 
Pastora. Lustracp ta byłą przepro­
wadzana na skutek skarg robotm ków
0 stosowanym w stosunku do nich 
wyzysku żydowskiego przemysłowca.

W yzysk ten polegał l.a tym, że 
chcący się s /ybk o  wzbogacić Żyd 
zmuszał zatrudnionych u 6iebie ro- 
bctniKow do pracy po 13, a nawet i 
więcej godzin na dzień, nic  dając im 
książeczek obrachunkowych i nie u- 
bezpieczając na wypaaek ch oioby  
czy bezrobocia.

Już w czasie przeprowadzanej lu- 
słracj.' na tali fabryczne7 L.erownik 
fabryki Żvd Aron Dessau przeszka­
dzał Inspektorowi Pracy w  czynnoś­
ciach, nie pozwala! robotnikom  pod­
pisać sporządzonego protokółu, 
oświadczając bezczelnie z żydowskim 
tupetem, że Inspetctoi i tak soorzą- 
dzonego protokółu z fabryki nie wv* 
niesie.

W kantorze fabryki, gdzie był obec 
ny właściciel Żyd Bitman, w pewnej 
chwili w szłe kilku żydziakow na 
czele z ki.rowmkmm fabryki Dessau
1 puczęh bić i kopać Inspektora Pm-
cy w v r v w a ja -  mu teczkę, a nawet 
wyjmują z- kieszeni legitymację służ 
bową. Napadniętemu podczas spra­

wowania czynności służDowvch urzę­
dnikowi przyszła z pom ocą zaalarmo 
wana DoJicja, która jako 6prawców 
bestialskiego napadu ujęła źyuow  
4>-ona Dessau, Eirmana Szmula oraz 
Rachmiia Lebesbauma.

Podczas rozprawy sądowej ŻvdŁ, 
we właściwy 6ob:e sposób chcieli z 
ofiary swego chuligańskiego napadu

• zrobm właściwego sprawcę zajścia 
Sąd Okręgowy skazał bezczelnych 
Żydów  na 6 imesiycy więzienia dając 
tym wyrokiem  dowód „lojalności" 
żydowskiej.

Podczas rozprawy został areszto­
wany na sali sądowej jeszcze jeden 
Żyd w kturym p. Pastor rozpoznał 
wspólnika bezczelnej napaści.

Druga sprawa będąca dowodem  
„lojalności żydowskiej to sprawa 
Mendla Pejsacha Brandta, który sta­
nął przed sądem oskarżony o publicz' 
ne lżerie Na-odu Polskiego. Żyd ten 
>.vrrócii się do Zarządu Miejskiego 
W ydziału Op eki Społecznej po za­
pomogę pieniężną dia swej' matki. Na 
zwróconą mu przez funkcjonariusza 
miejskiego uwagę bv zajął miejsce 
w kolejce Żyd zaczął się awanturo­
wać i zwraca;ąc sie do obecrych  w  
poczekalni powiedział „Polaków  na­
leży powywieszać na latarniach ulięz 
nych 1 napluć im w mordę".

Na rozprawie sądowej Żyd chciał 
się arzedstawie w roli niewiniątka 
i obrażonego. Sąd nie dał jednak wia* 
-y  wykrętnym tłumaczeniom żydow ­
skiego chuligana . oparł rię na zez­
naniach swNdkóy/ zgodnie stwierdza- 
lących. że Brandt wyraził się w  ten 
sposób i skazał „lojalnego" Żyda na 
7 m iesięcy w ięderia  A  później Żydzi 
-  socjalistami dziwią 6ię narastającej 
fali antysem.tyzmu.
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G R A N IC E  B O JK O T U  L E G A L N E G O
Proces 24-clr narodowców z  Sokół w  Łomżw

P o  c a ł o d z i e n n e j  r o z p r a w i e  S ą d  o d r o c z y ł  s p r a w ą  na 4 t y g o d n i e
W e wtorek dpia 22 czerwca b. r. Sąd 

Grodzki w Łomży rozpatrywał sprawę 
24-cn m łodych narodowców —  człon­
ków Stronnictwa Narodowego ze slyn- 
tieyo m iareczka Sokoły (pO'v. wyscko- 
mazowieckiego), oskarżonych o to, że 
dnia 18 sierpnia 1938 r. w S^kolauh. 
działając razem przez wypychanie 
przemocą kiientów-chrześcijan ze skle­
pów żydowskich, zamykanie tych skle­
pów oraz przez zagrożenie pobiciem  
właścicielom tyoh sklepów zmusili kup 
ców  żydowskich do zamykania dzien­
nego targu.

Przestępstwo to przewidziane jest w 
art. 251 k. k. —  o groźbie karalnej.

R O ZP R A W Ę  PRZENIESIONO * 
Z SOKÓŁ DO ŁOM ŻY

Sprawa powyższa według właści­
wości podlega Sądowi Grodzkiemu w 
Sokołach, gdzie też odbyła się 23 listo­
pada pierwsza rozprawa, ktć*rq odro­
czono, a potem na wniosek słarosty 
wysoko-m azowiecklego przesłano akta 
do Sqau Najwyższego w Warszawie 
kiory orzekł

,,Śpiawa polega na ekscesach  anty­
żydowskich, popełnionych w Sokołach. 
Notorycznie jest znany* fakt naprężenia 
stosunków między ludnością chrześci­
jańska a żydowską w całym lom zyń - 
skim, a wszczególnosci w pow iecie w y­
soko - mazowieckim i że znaczna jest 
tam ilość zwolenników oskarżonych. 
Przeprowadzenie sprawy w  Sądzie 
Grodzkim w Sokołach m oałoby  się od­
b yć  w nastroju podnieconym, co mo­
głoby  się odbić ujemnie na powadze 
Sadu. Natomiast Sad Grodzki w Łom­
ży, juko w dużym m ieście będzie miał 
lep,ej zabezpieczony spokojny  prze­
bieg rozprawy".

W  ten sposób spiaw a przeszła z So­
kół do ł omży

SĄD I STRONv
W  Łomży prowadzi- rozprawę p. sę­

dzia Antoni Niuszycki, oskarża specjal­
nie przybyły do Sadu Grodzkiego pod­
prokurator Henryk Połoński. Z ramie­
nia rzekomo poszkodowanych Żydów 
występuję adw. Grarbart z Łomży, o- 
brunę chłopów polskich w roszą pp.

adw. Bogusław Jeziorski i apl. adw, 
Stefan Niebudek z Warszawy.

Sąa w yłącza rozpoznanie sprawy w 
stosunku do 7-miu oskarżonych, którzy 
nie przybyli na sprawę.

Wniosek adw. Jeziorskiego c umo­
rzenie sprawy w stosunku ao 9-ciu o- 
skarzonych, którzy za ten sam czyn 
byli już administracyjnie przez staro­
stwo skazani —  nie został uwzględ 
niony.

Po zeznaniach oskarżonych (między 
nimi dwu b. więźniów berezy pp. St. 
Kobylińskiego i Jana Pogorzelskiego) 
Sąd przystąpił do badania świadków. 

BYŁ USTNY BOJKOT
Św W ł. Słomczyński —  funkcjora 

riusz P P. w Sokołach zeznaje, że z 
chwilą za czę ta  się targu zjaw ia się 
członkowie Stronnictwa Narodowego. 
Poznałem ich po jasnych mundurach. 
Żydzi zaczęli ściągać stragany i ulat­
niać się z miasta. Groźby nie zauwa­
żyłem. Żydzi uciekali, bo prawdopodo­
bnie był prowadzony bojkot Postępo­
wanie przeciwko członkom Str Nar. 
szło dv/oma torami aamimstracyjnym 
i sądowym

Zajścia wybuchły o godz. 13-ei i mo 
gły  trwać “ około półtorej godziny 
Członkowie Str. Nar. przechodzili kuło 
straganów, ale gwałtów nie popełniali 
Prowaozih bojkot u s t n y .  Na tere­
nie pow. wysoko - mazowieckiego sta­
le uprawiu sie bojkot. W  Sokołach by ­
ło 27-miu policjantów. Żydzi żalili sie, 
że wypęć za ją ich ze sk! gpów. Pałek 
i kijów członkowie Str. Nar. nie mieli, 
bo policja w związku z jarmarkami od­
biera kije i pałki.

Podczas późniejszych taigów wogóle 
Żydzi straganów nie staw:all. Żydzi 
handlują w bóżnicy. ’ r 1

Adw. Jezioiski: Cdy teraz Żydzi nie 
rozstawiają straganów na rynku —  jest 
spoko;?

Św.: —  Tak.
A pl. Niebudek: —  Czy Żydzi /  bóż­

nicy handlując w niej, urzadzaja sobie 
rynek, hale targowe?

Św.: —  Tak.
Żydzi nazywają ludzi w jasnych ko­

szulach oikietami i gdy dwu takich się

tfalmsiirm* prosi o porno:
Wyczer^aia i zbiedniała ludność nie może dokcrficzyć 

o. b dowy Katedry Mariackiej w Chełmie

Od lat 5-fiu społeczeństwo Chełma 
dśw iga na sobie ciężar odbudowy hi 
storyczncj śv iątj -n Mariackiej na Uór 
ce w Chełmie.

Od lat 5-eiu płynie grosz ofiarny na 
wet niekiedy i z dalszych stron Polski, 
dzięki czemu odbudowa prastarej Ka 
tcdry, aczkolwiek powoli, posuwa się 
naprzód.

W szystko to jednak m ało na 
wielkie potrzeby tak olbrzym iej w 
sw ych rozmiarach świątyni. M praw­
dzie, dzięki dotychczasowej ofiarno 
ci wiernych katedra nazewnątrz już 
gruntów nie odbudow ano, przyoblekł* 
sie jakby w nową szatę, to jednak dal­
sze prace wewnątrz świątyni poch ło­
ną wiele trudu : p1 Jiuędzy.

W  miesiącu kwietniu Komitet Od­
budowy przystąpd do uporzadhowa - 
nia drugiej najważniejszej połowy 
świątyni w najwyższym je j punkcie—  
kopule —  i tu dopiero ujawnił sie o- 
grom lej pracy i kosztów jakie czeka­
ją społeęzeńsłwo katohekie.

Rozum ejąc to katolicy Chełma, spel 
niają nadal ten swój zaszczytny obo 
wiązek ofiarności i pracy i poza mic 
sieczny mi składkami, jakie uiszcza 
k ażd a  nieomal rodzina, przystąpili do 
organizowania z h K ’ok ulicznych • 
różnych imprez na ten cel.

Podajemy to do publicznej w iado ■ 
mości, aby ogół rodaków w iedział, że 
społeczeństw o Chełma eo może czyni 
i grusz ofiarny niesie, lecz —  napraw­
dę już wyczerpane —  nie ma siły do 
dalszej akcji w takim tempie, jak do­
tąd i dlatego katolicy Chełma apelują 
dziś do rodaków ealej Polski o po - 
m or.

Katedra w- Chełmie, wT stolicy inę • 
czeńskiej Chelmrzyczyzny, pamięta la 
ta wolności, a także czasy srom otnej 
niewoli.

W iem y, że na ten r d z e n r l e p o l  
s k  i zakątek O jczyzny. który 
rzad rosyjski próbował w stu procen - 
tarli zrusyfikować i -  sprawoslawie, 
zwrócone były serca i dusze całego 
Narodu ujarzmionego.

Pod względem więc historyczna i— 
Katedra Mariacka w Chełmie, ma 
wielkie znaczenie dla Polski. Służyła 
ona przez wieki nie tylko nam. clieł - 
mianom, lecz całemu Narodowi.

A w ięc dziś, mając wolną i niepodle 
głą Ojczyznę, uczyńmy św iątynię 
chełmska jako zabytek miłym zew - 
nstrz i wewnątrz dla duszy każdego 
Polaka.

Zbliża sie 8 wrzesień. T o  doroczne, 
wielk;e ...Święto Ziemi Chełmskiej*4. 
Zgrom adzi ono liczne rz«sze z całej 
Chełmszczyzny i dalszych stron Pol - 
ski.

Jakżeby społeczeństw o Chełma by - 
ło szezęśliwTe, gdyby na ten czas licz - 
nego z jazdu remont św iątyni katedral 
ncj N\ Al. P. mógł bye ukończony

if dlatego, z tego miejsca apeluje 
społeczeństwo Chełma do ogółu roda­
ków całej Połski, prosząc o pom oc o- 
fiarną, o podanie ręki kończącemu się 
dziełu odnudowy.

Oiiary przesyłać prosimy pod adre­
sem:

Komitet Odbudowy Katedry 
w Chełmie lub Konto P. k . O.

68-646.

jaw i choćby najspokojniej, io juz Ż y­
dzi zw ijają stragany.

Komendant posteianku kazał prowa 
dzić doniesienia przec.wko tym człon­
kom Str, Nar., na których zaliii się 
Żydzi.

Adw. Jeziorski: —  G dvby nie było  
żalów żydowskich —  *o policja z wias- 
nej inicjatywy nie robiłaby aoniesien?

Św.: —  Nie robiłaby.
WŁAŚCIWE POSTĘPOWANIE POLICJI 

Św. post. Pawluczuk z Sokóf — : wra­
cał się do osk. Jana Pogorzelskiego, by 
nie doszło do awantur. Pogorzelski dał 
słowo, ze do awantur me dopuści, a na­
wet uspukajał młodzież Str. Nar. W  
jarmark, gdy jest kilka tysięcy ludzi 
trudno poznać, jak się kto zachowuje. 
Widział na rynku osk. Jabłońskiego, 
ale on mc nie robił.

Awantury były pod koniec jarmarku. 
ŻYDZI ZWRACALI SIĘ Z ŻALAMI DO 

POLICJI O bOJKOT 
Dla tego sw zwracał się dc osk. Po­

gorzelskiego, że jego dobie słow o wie­
le znaczyło dla uspokojenia ludności. 
Zajścia były  na tle bojkotu.
FATALNA ASEKURACJA ŚWIADKÓW 

ŻYDOWSKICH 
Pełnomocnik ŻyJów, chcąc podmurc

powstawały sklepy chrześcijańskie, 
Rojkor wszedt już na w y  n o r m a -  
l i z a c j  i.

KRUK N A BALKONIE 
Św. dr. Kruk, lekarz żyd. z Sokoł w 

dział osk Kobył ińjkiegc na czele chło 
paków na rynku, jak wchodzi; ao skle 
pów i stamtąd wychodził, to zdaniem 
świadka m iało być „wyrzucaniem kli­
jentów W szystko to widział śwd. z 
Dalkonu. Kobyliński groził Żydów 
„W  ciągu 5 minut ma cię tu nie być 

D o godz. 1-ej, gdy ludność wiejska 
sprzedaje towary, panuje spokój, ale 
gdy po 1-ej chce kupować, zaczyna 
się bojkot.

W  ogniu pyiań obrońców biedną bal 
konowe obserwacje tego świadka. Boj 
kat jest obecnie prawie rzeczą normal 
ną w Sokołach.

Łomża, w czerwcu*
l

'Apl. Niebudek: —  Czy Żydz: z a w « 
sze postępują rozumnie, np. w Brześ­
ciu, Mińsku Maz., Częstochowie?

Sędzia M uszycki: —  Uchylani to py 
tanie, świadkowi mogą być nieznane 
takie fakty.

Obrońca: —  Przecież to rzeczy no • 
toryczme znane.

Adw. Jeziorski: —  Gdyby osk Ko< 
byliński kazał panu w przeciągu 5 go­
dzin zwinąć gabinet— uciekłby pan7

św d. da 'e  niejasną odpowiedź, mó 
wi, że nasamprzód zwróciłby się do 
policji,

A pl. N iebudek: —  A  podczas, gdy 
pan stał na balkonie, gdyby osk. Koby 
liński zwrócił się do pana po swoje - 
mu: „Panie Kruk ulotnij sic pan z  
balkonu" —  uciekłby pan?

Św.: —  Niel (na sali wesołość)*

„Ktoś bujdę puścśr o rozruchach
O d ro c ze n ie  na 4 ty g o d n ie  r o z p r a w y  

o bojkocie w  Ł o m ż y
lub cały dota

wać pozycję  świadków-Żydów, którzy rodowcó-y o głom; bojkot w £ akołach.

Pc przerwie obiadowe; sąd zbadał 
resztę świadków w procesie 24-ch na

będą zeznawać w procesie, zwraca się 
do św. post. Pawluczuka

Adw. Żyd: — Jaką opinią cieszą się 
świadkowie Żydzi w tym procesie?

Sw : —  Nie nadzwyczajną, A bel Mie- 
raszko jest paserem..! (śmiech na sali). 

Pełn. zyd.: —  A  inni? .
Św.: —  lani —  też piawie każdy był  

karary administracyjnie.
Pełnom żyd.: —  A koni:remie Jonas 

Ginsber g?
Św.: — Niejednokrotnie był karany .. 
Na sali ten nieoczekiwany dialog 

w ywołał śmiechy.
LEGALNUŚĆ bOJKOlU 

Apl Niebudek —  Czy na podstaw: 9 
rozmuw i obserwacji zachowania osk. 
Jana Pogorzelskiego wynikało, iż prze­
strzega on lojalności bojkotu?

Sw. post. Pawluczuk: —  Tak, Pogo­
rzelski uspakajał młodzież, łagodził 
tarcia.

W  Sokołach jest więcej sklepów ży­
dowskich, niz chrześcijańskich.

Za namawianie ao bc jkotu jeśli ktoś 
-zachowuje się spokojnie —■' nie sporzą­
dza się protokółu.
TYLE BYŁO ZAJŚĆ W WYSOKO-MAZ.

Św. Jan Protakiewicz —  referendarz 
wojewódzki, b. wUestarosta wysoko- 
mazowiecki, prosi na wstępi-a o  przy­
pomnienie mu o jakie zajścia chodzi, 
bo tyle było zajść w W ysoko - Mazo­
wieckim. 1

—  Gdy prcyjechał do Sokół zobaczył 
wiele fur na rynku, qotowych do od­
jazdu, były  to fury żydowskie. Poli­
cjant poinformował św., że teroru nie 
byi o.

PRZYMUSU NIE BYŁO 
Po przemówieniu świadka m łodzi 

całkowicie się uspokoili Rynek opuś­
cili t.vlko kupcy zamiejscowi. Świadek 
osobiście badał na rynku sytuację 1 
stwierdza, że przymusu nie byto przy  
bojkotowaniu  Ś w i. wyjechał o godz. 
19-ei wieczorem i do tej pory nic spe 
cjelnego nie było, nawet zatrzyma - 
nycb było niewielu. O godz. 2 pp świa. 
dek otrzymał telefon od komendanta 
posterunku z Sokół, iż zanosi się na 
zajścia B ojkotu jący tylko straszą, i 
mówili do Żydów „zabierajcie się do 
15-stu minut".

Zatrzymani byli tylko za zakłóce­
nie spokoju i stosowanie oporu po li - 
cii

Śwd. zdecydov<ame zeznaje, iż 
gumłtu nie było w obec Żydów na jar­
marku. iż najw vżej było zakłócenie 
spokoju z art. 28 pr. o wykroczeniach, 
co stwierdzić może, jako prawnik.

Ludność polska zachowywała się 
wobec śwd. poprawnie i lojalnie 

Na pytanie adw  żydowsł iegu czy 
m łodzież miała laski śwd. odpow ia­
da, że tak, bo Jaki jest zwycza j cho - 
dzenia wieśniaków na jarmaiki. LasKi 
noszą starzy i młodzi

B ojkot spokojny przez władze nie 
był zakazywany Skutkiem bojkotu

Ś W IA D K O W IE  ŻYD ZI:
LEW , K APŁAN , OKOŃ 1 

świadkowie - Żydzi, 1 ak Lew, Ka- 
płan. Okoń zeznają, iż poszczególni o- 
skarżeni wchndziU do sklepów żydów 
skicn i wypraszali chrześc.jan, by me 
kupowali n Żydów, jeśli się ktoś opie 
rał to go pozostawiali. Bojkotujący do 
radzili Życiem, Dy „lepiej zamknęli 
skiepy", a do chrześcijan —  klijentów: 
..Nie v’ iecip odzie kupować, to tu wa­
sze m iejsce"?

..W ładza we wtorek na ja-marku by 
ła w ich rękach —  t. j. bojkotują­
cych (św. Kapłan) ,

Teraz to „pow ietrze otruli", więc 
chwilowo oskarżeni nie kupują u mnie
—  zeznaie św Kaptan, dodając że 
przy wypędzaniu klijentów jeden  z 
oskarżonych wywijał ciurkiem ..

Nikogo za ho>merz, siłą bojkotujący  
nie toypychali.

W  sklepie nakazali wychodzić 
chrześcijanom mówiąc że „jeśli nie 
wyjdą, to zaczną bić.' (św. Ginsberg). 
INCYDENT O A D W 0 K 4 T A -Ż Y D A  

Podczas zeznan świadka Polaka 
Czesława Chudzika doszło do incy - 
dentu Świadek nie chciał odpowiadać 
na pytania Żyda - adwokata, wówczas 
sąd zapytał się św. dlaczego nie chce 
odpowiadać.

Śwd. Chudzik: —  „Żydzi wyrządzib 
tyle krzywdy narodowi polskiemu, że 
serce Polaka nigdy im tych krzywd 
nie wybaczy, dlatego poprzysiągłem 
•sobie nie rozmawiać z Żydam

W obec tego. że śwd nie chciał od ­
powiadać na pytania Żyda sąd skazał 
go na 10 zł. grzywny z zamianą na 2 
dni aresztu.

D ecyzja  ta w yw ołuje w ażen ia  na 
sali.

Prokurato1* prosi o  2-minufową 
przerwę w rozprawie

Po przerwie na prośhę św'adka sad 
uchvlił grzywnę.

Obrońca apl. Niebudek składa o- 
św adczenie (w zvuązku z decyzją 
sądu ): ■ 1

—  „W  wielkich procesach ostatn ch 
czasów, jak choćby w procesie przv - 
tyckim, czy świeżo w procesie Cbaskie 
lewicza Sądy Rzeczypospolitej nawet 
w wyrokach sąaowvch podkreślały od 
rebność narodu żydowskiego od  poi - 
skiego i na takim tle zrozumiała iest
—  notoryczm'e znana —  postawa P o­
laków, którzy coraz częściej odma - 
w:aią odoowiedzi Żydom w  Sądach, 
co bvnaimniej nie oznacza odm owy ze 
znań, o ile pvtania zadaje Sąd W obec 
tego mam zaszczyt p red ć o wyrozu - 
roi^łość dla stanów1, ka świadka Cnu 
dzika. ^

” „ZR O B IM Y  R E W IĘ " .
Śwd. Raszka Jew  —  Żydówka właś 

cicielka piwiarni, zeznć je, że bojkotu 
jący kazali w yjść Polakom, bo „zrób­
my tu rewię"... Przez „rew io" św. ro ­

zumiała, że ją zabiją 
rozniosą.

JAKBY W YG R  AŁ N A LOTERII 
Śwd. A bel Muraszko —- Żyd, odpo­

wiada, że gdy jeden z oskarżonych do 
prowadził du zamknięcia sklepu świad 
ka —  to wyglądał, jakby wygrał na 
icteni.

Osk. Piotr Brzozowski Kategorycz­
nie zaprzecza zeznaniom tego świad « 
ka, podobnie, |<ik wielu iuny-ch oskar­
żonych Polaków, Którzy zarzucają 
kłam świadkom - Żydom.

NIE ROZUM IE PO POLSKU 
Śwd M ajer Okoń. lat 29 —  mimo, i i  

urodził się w Sokcłach, ośw iadcza, że 
po polsku nie rozumie. Prokurator, 
zrzeka się tegc świadka. Adw okat - 
Żyd oros; o przesłuchanie go przez 
biegłego Żyd u z pośród Żyaow obec­
nych na sali sądowej,

1 Adw . Jeziorshi imiemo-m nbrośrów  ł
swych klijentów ośw iadcza.1 iż sprze­
ciwia się powołan.u kogokolwiek z o- 
becnych na Sfcli osób wyznania m ojże 
szowego w charakterze biegłego, któ - 
ry jest z natury swej osobą zaufania 
publicznego, a do żadnej z obecnych 
tu osób wyznau.a mojzeszow-ego obron 
cy  nie mają zaufania.

Adwokat żydow ski: —  Obrońcy w 
ten sposób utrudniają złożenie zeznań 
świadkowi

Adw . Jeziorski: —  To sam świadek 
utrudnia sobie zlożen.e zeznań, nie 
nauczywszy się dotąd po  polsku 

Sąd■ —  Trzena podzielić zdanie 
obrońców, bo w odległości 120 km. od 
YJ or szawy, gdy się ży je  29 lat wśród  
Polakow, bv{ już czas na nauczenie 
sie języka  polskiego, zwłaszcza, gdy 
się j°  tutaj chleb

Adw. - żyd. stawia wniosek o powo< 
łanie urzed»w ego biegłego.

„K T O S BUJDĘ PU ŚCIŁ’*
Swd. Jan Pogorzelski zeznaje, ze w 

„Dzienniku Bmłostockim", który mu 
wręczył znajom y sierżant, czytał arty 
kuł p t. „Strach ma wielkie oczy ", w 
kórym o zajściach sokolskich pisano, 
że Żydzi uciekali z jarmarku, ho ktoś 
bu ;dę puśGł.. Czytał też śwd., jak o 
innych zajściach dziennik pisał, że 
Żydzi z igły zrobili widły.

Śwd. wie, że p. premier pozw olił nr 
bojkot Także świeżo na zieździe kup 
ców p. starosta zezwolił na bojkot bez 
awantur

Św. wie, że członkowie Str. Nar. 
przeprowadzają bojkot legalny 

ODROCZENIE R O Z P R A W Y  
N A  4 T v GODNIE 

Ponieważ —  zdaniem Sądu —  prze 
wod sądowy me dostarczył jeszcze do 
statecznych materiałów, dowodzących  
winy oskarżonych przeto Sad posta­
nowił zawezwać niezbadanych dotąd  
świadków, ściągnąć akta rozpraw ad­
ministracyjnych wraz z opinią pisem ­
ną starostwa w ysoko - m azowieckie­
go i w tym celu m zerwać rozprawę do 
dnia 20 linca do godz. 11-ej rano, a 
więc no 4 tygodnie.
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